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Lekkoatleci amerykańscy w Warszawie
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(bez względu na miejsce sprzedaży)

ROK XV

Trzy zwycięstwa i dwa drugie miejsca Polek w Dreźnie
; do startu wj{ 
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Liga: Warta-Garbarnia 5:1, SląsK Wisła 2:0, Cracovia-Warszawianha 4:1. Pogoń-ŁKS 5:0, Polonia-Legja 1:1
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DRUŻYNA POLSKI 
przed wyruszeniem w ciężką, siedmiodniową drogą do Berlina.

DRUŻYNA NIEMIEC 
na starcie na Stadionie Wojska Polskiego w Warszawie.

ŁÓDŹ, 25.8. — Tel. wt. — Naiko tuzinowi kolarzy Rzeszy wysta 
pierwszym etapie wyścigu polsko- wiamy tylko 11 Polaków.
niemieckiego z Warsza wy do Ber- | Qrupa ta została dziś pokonana 
ma straciliśmy 18 minut 13,4 se- j dość dotkliwie. Na odcinku stosun- 
kundy. Straciliśmy bodaj więcej, kowo krótkim (dystans dzisiejsze- 
mz te kilkanaście minut: na trasie g0 etapu wynosił tylko 132 km.) 
pozostawiliśmy zdyskwahfikowa- Niemcy wbili nam 18:13,4, co sła
nego Kiełbasę, zawodnika cieszą-'nowj dość smutną zapowiedź na 
cego się sławą najlepszego polskie,dni następne. Można doprawdy zo 
go kolarza etapowego. _ Istać pesymistą, zwłaszcza, jeśli 

Kiełbasa zginął niesławnie, bo wziąć pod uwagę, że ten sam etap 
umiał uczciwie jechać. Na (wygrany został w roku ubiegłym

Pierwszych stu metrach po starcie > Przez Polskę z przewagą 40 se- 
Pękła mu rama przy łączniku. kund w klasyfikacji zespołowej. 
Pech, to prawda. Kiełbasa zonento-i Nje można jednak popełnić więk 
wał się wczas, zawrócił na start |SzeK0 błędu, niż przez porównanie 
do wozu repa racy mego. Na zmia- eta Łódź — Warszawa z 1934, z 
e maszyny straci, kilkanaście mi jodcinkiem Warszawa-Łódź 1935. 

jut. poczem zaczął dochodzić czo-1 Pomijamy już poprawę stanu szo- 
owkę. Zgodnie z przykazaniami . sy_ jstotną różnicę stanowi fakt, 
jazdy zespołowe] do pomocy zo-iże Niemcy, rozpoczynając etap od 
stał mu Wasilew ki. który lochał j zjyck podłódzkich szos, nie mogli 

nie powo 1 1 cze^a na ko-,oderwać się od naszych zawodni- 
jków, a kiedy dobrnęli wreszcie

nie

Kiełbasa gonił tymczasem wy
ścig. jak burza. Niestety, nie go-1 
nil sam. Trzymał sie za skrzydło 
samochodu prywatnego. który 
rwał z szybkością przeszło 70 km. 
na godzinę. .Przyczajone za zakrę
tem auto sędziowskie nakryło nie
uczciwego zawodnika, który do
raźnie został przez kapitana spor
towego PZTK p. Pobudejskiego

i wyłączony zzdyskwalifikowany i ------ .
wyścigu. Stało sie zatem tak. jak

uległ Tl°‘

amorskieb

el. 69.3-72.

zapowiedział przed odjazdem pre
zes P.Ź.T.K. płk. Gebel:
— Kto me potrafi walczyć lojal

nie, ten pozostanie na szosie w 
tem samem miejscu, gdzie popeł- 
ni! Przestępstwo.

Kiełbasa został skreślony z listy 
zawodników, ponieważ miał za sła 
n? wolę. Zdemoralizował go fak’ 
niezasłużonego odpadnięcia już, na 
Pierwszych kilometrach wyścigu 
Kto jednak leczy pech nieuczciwo 
scią, ten popełnia taki sam non- 
Sens. jak złodziei, który zakupuj? 
niśzę świętą za kradzione pienią
dze.

Do ciężkich obowiązków, jakie 
badają na naszą reprezentację. 
Przybywa zatem nowy kłopot. Od 
samego startu dajemy teraz Niem 
com handicap ilościowy i przeciw

pod Błonie do gładkiej nawierzch
ni, nie mieli już sił i ochoty ucie
kać.

Dziś było odwrotnie. Wyścig 
rozpoczął sie na klinkierze i poz
wolił Niemcom rzucić pa szale wal 
ki walor swej szybkości. W ciągu 
pierwszej godziny Niemcy wyko- 
łowali nieco ponad 40 kilometrów. 
Jest to szybkość, jaką znamy tyl
ko z toru.

Wachlarz 10 kolarzy ze swasty
ką zagrodził całą szosę. Pierwsze 
białe orły widać było dopiero po 
trzech minutach. Wyścig był już 
rozstrzygnięty.

Pamiętać również należy, że w 
roku ubiegłym przedłużono spec
jalnie etap do 159 km. i poprowa
dzono trasę bocznemi wertepami. 
Teraz jechaliśmy głównie szosą 
najlepszą drogą, jaką mamy do dys 
pozycji, bo taki jest przecież cel 
i sens wyścigu kolarskiego.

Jak więc jechali nasi zawodni
cy?

W pierwszym rzędzie należy ich 
pochwalić za wykonaną ciężką pra 
cę. Pierwszy Polak (Napierała) o- 
siągnął przeciętną 34,320 km'godz. 
i został za pierwszym Niemcem za 
ledwie o 3:17 styłu. Był okres, w 
którym Polacy znajdowali się już 
o 7 minut styłu, a przecież jeszcze 
na 24 m. przed metą Napierała 
miał pełne 5 i pół min. do odrobie
nia.

Dla oceny wyczynu naszej dru 
żyny trzeba przytoczyć właściwą 
skalę. Dotychczasowy rekord tra- 
sy na dystansie Warszawa—Łódź 
należał do Stefańskiego i wynosił 
4 godziny 15 minut (1929 r.). Re
kord Napierały jest o pełne 24 mi

nuty lepszy. Te cyfry mówią za 
siebie równie wymownie, jak fakt, 
że wszyscy, ale to wszyscy zawód 
nicy polscy uzyskali też czas lepszy 
od dawnego rekordu. Przed tym 
rezultatem należy pochylić głowy i 
śmiało można powiedzieć, że w re 
lacji względnej wynik Polaków 
jest lepszy od niemieckiego. Chce- 
my przez to powiedzieć, że nasi 
zawodnicy odbiegli wyżej od 
swych przeciętych wyników,, niż 
ich wielcy przeciwnicy. Na plus 
naszego zespołu zapisać również 
należy, że próby jazdy zespołowej, 
aczkolwiek niezawsze się udawa
ły, ale dokonywane były z najlep
szą dobrą wolą.

Przebieg wyścigu wykazał, że 
niektórzy Niemcy są przetrenowa

ni (Wólker, Meier, Wendel), a 
wszyscy — bardzo wrażliwi na 
wyboje i kocie łby. Było prawdzi
wą przyjemnością obserwować, 
jak na odcinku od Łowicza do Ło
dzi Niemcy w oczach tracili zdoby 
ty teren i jak z 45 kilometrów na 
godzinę zmniejszyli szybkość do 
27 a miejscami nawet do 25-ciu.

Dlatego — głowa do góry. Ist
nieją możliwości powetowania dzi 
siejszej porażki. Kto wie, czy po
niedziałkowy drugi etap do Kali
sza (115 km.) nie nastręczy okazji 
do rewanżu. Rozpoczynają go wy 
boje i wyrwy, które urozmaicają 
kocie łby przejazdowe .przez mia
sta. Więc, kto wie...

Jan Erdman.

JEDZCIE PO ZWYCIĘSTWO*'
Z temi słowami wysyłał prezes P.Z.T.K. płk. Gebel zawodników 

polskich na wyścig Warszawa — Berlin.

LEKKOATELECI AMERYKAŃSCY
którzy startują w środą i czwartek w Warszawie. Od lewej: Robinson, Rushlort, Anderson, Dre- 

yer, Dunn i Mauger.
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ŁÓDŹ, 25.8. — Tel. wl.

PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 26 sierpnia 1935 r.

Rekordowy debiut w wyścigu Warszawa - Berlin
Niemcu wmawia w tempie 35 Kmg. Napierała nalsiuhsiu

T.L wl. — Na cbałak) jeszcze dalej druga grupa prostu, że jest już skonany, a Wen- szych 100 km. noti^emy niewi- Wiele osób podnosi bec tego,
.. <__ e.__________________________ i-Ł: Hrzw» i dz anv W Po SCe CZ3S 2 gOGZiny 40 ml num 1UU4I. »»Itis JK startu dostadjonie wojskowym w Warsza- [ polska (Kapiak, Starzyński, Koło- 

wie rozpoczęta się walka, która; dziejczyk, Galeja, Konopczyński), 
oprze się aż o mury Berlina. wreszcie na końcu podąża zezowa-

O god£ 11-ej wmaszerowały na ty Wolker (nr. 1 niemieckiej Na

del i Hupfeld przeklinają drogę i 
powoli odrywają się od kolegów. 
Z polskiej piątki ubywa Ignaczak,

dziany w Polsce czas 2 godziny 46 
min. W tym momencie Polacy są

boisko obie drużyny; Niemcy są 
w białych koszulkach przepasa
nych czerwoną wstęgą. Na pier- 
s.ach widnieją inicjały Deutscher 
Radfahrer Verbandu na tle swa- 
s.yki. Polacy są w koszulkach 
bialoczerwonych z godłem pań- 
stwowem na lewej piersi. Jedynie

tionalmanschaft) oraz przydzielo- 
! ny mu do opieki mistrz Rzeszy 
Bólim. Wasilewski wciąż czeka na 
Kiełbasę, jedzie jak czerwona la
tarnia na końcu całej karawany.

Stan ten utrzymuje się aż do 
Sochaczewa. Po 60 kilometrach 
jazdy grupa polska jest o 3 minu-

Napierała jedzie w amarantowym > ty 15 sekund za zespołem niemiec- 
tiykocie mistrza Polski. Martin 1 kim. Druga nasza grupa ma stra- 
Schmidt, który ma za sobą odro-,conych 7 minut. Wyścig zaczyma

który nie może wytrzymać tem
pa, oraz Michalak, który łapie de
fekt gumy.

Z dawnej dziesiątki, która tak 
dzielnie rwała po klinkierze, zo
stają tylko największe i najsilniej
sze draby: Lober, Weiss, Wierz, 
Krucki i Hauswald. Tempo spada 
do 30 km, ale mimo to na pierw-

już 7 minut stylu.
Teraz dopiero rozpoczyna się 

atak Polski. Sekunda za sekundą, 
metr po metrze, odrabiamy dy
stans dzielący nas od Niemców. 
Zieliński i Napierała trzymają się 
najdzielniej. Targoński traci, siły 
dopiero na bruku w Zgierzu i po
zostałe nieco stylu.

Od Zgierza do samej Łodzi, czy-

bionych 6 Tour de France, pro
wadzi zespól niemiecki do powita
nia. Serdeczny uścisk dłoni i bacz
ne oględziny „wrogich" maszyn 
(u Niemców kierownice i siodełka 
z duraluminium, piasty Torpe
do, pozatem hamulce oraz dzwo
nek „kocie oczko" wymagany przez 
niemieckie przepisy drogowe) 
®raz wymiana żartów między sta
rymi rywalami z zeszłego roku.

Ceremoniał startu otwiera płk. 
Gebel wskazując na most wspól
nych przeżyć przerzucony między 
stolicą Polski i Niemiec i wznosząc 
na zakończenie okrzyk na cześć 
Rzeszy.

Rozlegają się dźwięki hymnu 
niemieckiego i Horst Wessel Lied.1 
Replikuje mu Fiihrer Niemieckiego 
Zw. Kolarskiego i wiceprezes UCI 
p. Eggert, zawiadamiając o ofiaro
waniu przez kanclerza Hitlera na
grody dla indywidualnego zwy
cięzcy. Jest to rzadkie wyróżnie
nie imprezy, którem nie może się 
poszczycić żadne spotkanie polsko 
niemieckie. Trzykrotny okrzyk na 
cześć Polski; mazurek Dąbrow
skiego i wymiana proporczyków 
kończą uroczystość.

Ruszamy na ulice Warszawy. 
Od bram stadionu aż do 12-go ki- 1 
lometra za miastem stoi nieprzer
wany szpaler widzów. W dzielni- 1 
cach robotniczych szpaler ten jest 
tak tłumny, że przekracza pojem- ’ 
r.ość chodników 1 wylewa się na 
jezdnię. Setki rowerzystów towa- 1 
rzyszą kolarzom i cudem tylko 1 
wymykają się spod kół samocho- ' 
dów. '

Start jest w Chrzanowie, 2 kilo- ' 
nystry za rogatką warszawską. ( 
Zawodnicy ustawieni zostają w , 
kolejności numeracji. Ponieważ 
Polacy mają numery parzyste, a 
Nferncy nieparzyste, powstaje ma- 3 
iownicza szachownica koszulek, . 
która trwa nieruchomo aż do mo- , 
mentu strzału. i

Z miejsca idzie ostre tempo, (> 
najostrzejsze, jakie Niemcy potrą- p 

wykręcić. Wolno jedzie tylko 
Kiełbasa, który za chwilę cofa się 
na start z pękniętą ramą/ Wobec 
tego zwalnia również detaszowa- 
ny przy Kiełbasie Wasilewski.

Nasi zawodnicy jadą z szybkoś
cią przeciętną 38 km na godzinę, a 
Niemcy 41 km. Już po 10 kilomet
rach od startu kształtuje się groź
na konstelacja wyścigu. Czołów- i 
kę stanowi 10 Niemców, potem

przybierać nieprzyjemny wygląd.
Od Łowicza zaczyna się jednak 

polska szosa. Leppich wpada na 
kolegów i łamie koio. Rolandowi 
pęka kierownica. Meier mówi po-

Uczestnicy wyścigu Warszawa — Berlin Nr. 9 WBlker (N.), Nr. 10 Konopczyński 
wystartowali oznaczeni nastepująceml numc- Nr. 11 »olr-Nr. 11 Ruland (N.), Nr. 12 Michalak 

Nr. 13 LBber (N.), Nr. 14 Napierała 
,Nr. 15 Hupfeld (N.), Nr. 16 Kapiak 

wr. i. Kriickl (Niemcy), Nr. 2 Galeja (Pol Nr. 17 Meier (N.), Nr. 18 Starzynsk
ska), Nr. 3 Bohm (N.), Nr. 4 Ignaczak (P.), Nr. 19 Weiss (N.), Nr. 20 Targoński
ki-7 • u-____ -u /m \ tu» £ utMfaaen /p \ Nf 21 Wendet (N.), Nr. 22 WnsIlcwsKt

23 Leplch (N.) i Nr. 24 Zieliński

rami:

Nr. 1.
Ńr. 5 Hauswald (N.), Nr. 6 Kiełbasa (i
Nr. 7 Wierz .), Nr. 8 Kołodziejczyk (I

P.), Nr.
[P.>, Nr.

(P), 
(P), 
(P-). 
(P.), 
(P-b 
(P-), 
(P-), 
(P-)t

lali L1L4IX1 iMUŁłs »■ i_** Unc
do góry ręce, wszyscy biją oKias- 
ki. Słychać również, jak za kola
rzami biegnie szept rozczarowa
nia. Na przedzie sami Niemcy.

Niemcy są jednak u kresu sił. 
Z początku Krueckl, potem Haus
wald zostają stylu. Na przedzie jest 
już tylko trzech zawodników.

6 000 publiczności zebranej na 
tarze w Helenowie wita brawami 
trójkę Loeber, Wierz, Weiss, kta- 
ra razem wpada na tor. Na 200 
metrów przed metą Wierz wycho
dzi z trzeciej pozycji i po walce z 
Loeberem wygrywa etap, len 
sam zawodnik zwyciężył w roku 
zeszłym na etapie z Łodzi do War-
szawy. ,

Czas zwycięzcy wynosi 3.4o.i-

Niemcy-Polska 60.5:38.5
Hfstorja meczu pań w Dre^me

i jest wynikiem doskonałym. Wo
bec tego, że dystans wyścigu oj 
startu do mety wynosi! 13/ km. 
przeciętna wynosi 34,740 km.;godz.

Po dwu i pól minutach oczek;, 
wania wpada Hauswald. Jeszcze 
pól minutjr i na betonowym torze 
ukazują się amaranty Napierały. 
Jest on piąty w klasyfikacji eta- 
powej. '1 uż za nim pędzi Zieliński, 
który jechał ogromnem tempem z 
wielką ofiarnością. Irzeci Polak 
Targoński przychodzi na siódmem 
miejscu, ale na czwartego Kolo- 
dziejczyka trzeba czekać dość 
długo. Jest on 10-ty i ma straco- 
nycii 8 i pół minuty w stosunku do 
zwycięzcy. Gdyby byl Kiełbasa...

Wyniki pierwszego etapu wy- 
ścigu Warszawa — Berlin (13’ 
kim.): 1) Wierz (Niemcy) 3:48:1’ 
2) Loeber (N) o trzy długości 
3:48,12,2, 3) Weiss (N) o 4 długoś
ci 3:48:12,4, 4) Hauswald (ty
3:50:52,2, 5) Napierała (Polska) 
3:51:29, 6) Zieliński (P) 3:51:31,’,

DREZNO, 25JI. — Teł. wl. — Drugie lek
koatletyczne spotkanie pań Polska — Niemcy 
przyniosło nam oczekiwaną porażkę. Rezultat 
jest jednak lepszy, niż ogólnie przypuszczano. 

, Zmniejszony został przedewszystkiem zeszło
roczny wynik cyfrowy do różnicy 22 p. Poza
tem przyniosła batalja drezneńska kilka bardzo 
Jasnych momentów. Dotyczy to naszych nie
licznych zawodniczek o klasie światowej. Wa
lasiewiczówna spełniła swe zadanie celująco, 
więcej nie można wymagać. Dzięki taktyce or
ganizatorów zmuszona była biec wpierw 200 
m., a potem dopiero stanąć do walki ze świe- 
źemi gwiazdami Rzeszy — Kraiae 1 Dollinger. 
To podwójne ciężkie zadanie rozwiązała Polka 
świetnie. Dowiodła, źe Jest najszybszą kobietą 
Europy, udowodniła, źe góruje nad znakom!- 
tern! sprinteritamł Rzeszy zdecydowanie. W 
skoku wda! Gepner wzięta rewanż na Wala- 
slewlczównle. Polce udało się Jednak podzielić 
się drągiem l trzeciem miejscem. Koronacją drez 
neósklcti wyczynów Polki była sztafeta, gdzie 
w beznadziejnej sytuacji zdobyła elę na nad
ludzki wysiłek, nadrabiając nad Ellinger 20 m. 
Sławę zdobyła również Kwaśniewska. Kwaś
niewska ustanowiła nowy rekord Polski w o- 
szczepie 1 zdystansowała renomowane, dobrze i 
regularnie rzucające Nienńd. Trzeci I ostatni 
moment pozytywny dzisiejszego meczu to wy
nik polskich plotkarek. Trudno ale cie
szyć się nowym doskonałym rekordem Frelwal- 
dówny.

Podkreślić należy ogromny postęp, JaH od 
czasu mistrzostw Polski uczyniła Hoffmanowa. 
Zadowolonym być można również z wyniku 
Wajsówny, która uległa znajdującej się w 
szczytowej formie Mauermeyer, ale przekroczy 
la 42 m, dowodząc tem, źe powrót jej do re 
kordowej formy jest niedaleki I źe spodziewać 
się od niej można dalszych postępów.

A teraz ciemna strona naszej reprezentacji. 
Zajęliśmy w myśl oczekiwania wszystkie ostat
nie miejsca w tym meczu, demonstrując w wie
lu konkurencjach (poza płotkami) poziom praw
dziwie prowincjonalny. Pozatem w konkuren
cjach takich Jak skok wzwyż, rzut kulą nie ode
graliśmy żadnej roli.

Niemki stanęły do meczu z drużyną wspanla 
le wyrównaną, bez słabych punktów l ozdobio
na wielką Indywidualnością Mauermeyer. Jej 

I dzisiejszy nowy rekord światowy wrzucie dys- 

idzie pięciu Polaków (Napierała, j 
Z-eliński, Ignaczak, Targoński, Mi- •w tel w k“”

nadal na czele lekkoatletek świata. Najwybit 
niejszą zawodniczką niemiecką po Maucrme- 
yer była rekordzistka w (koku wzwyż Eifrie- 
de Kaun.

Mecz drezdeński był Imprezą prawdziwie o- 
kazalą. Oglądało go prawie 10.000 widzów. 
Pojedynek Walasiewiczówna — Krausa wywarł 
więc duże wrażenie. Wśród publiczności obec
ny byl konsul Rzeczypospolitej z Lipska p. Czu- 
dowski, który w imieniu fundatora puharu am
basadora Lipskiego wręczył nagrodę zwycię
skiej drużynie. Obecni byli pozatem wysocy do
stojnicy Saksonjl 1 miasta Drezna x nadburmi- 
strzem ZOmerem. Zwracała uwagę liczna 1 
świetnie zorganizowana kolonja polska. Rzesze 
polskiej nńodzleży. zamieszkującej w Saksonjl 
przybyły na mecz zaopatrzone w Mato-czer-
wone chorągiewki.

Mecz rozpoczął sic biegiem na 
lasiewlczówna nie miała tu wiele 
pierwszej chwili trzyma Albus I

200 m. Wa- 
klopotu. Od 
Bausrhultc w

szachu, biegnąc w dowolnie regulowanem tem
pie, oszczędzając się wyraźnie do dalszych kon 
kurencyj. W połowie biegu uważała Polka za 
wystarczające biec w równej linjl z Niemkami. 
Gdy Bauschulte na finiszu „puchnie" obejmuje 
Walasiewiczówna półmetrowe prowadzenie i 
spacerowym krokiem, idąe niemal, utrzymuje je 
do końca. Orłowska nie odegrała w biegu żad 
nej roli. 1) Walasiewiczówna 25.8, 2) Albus 
26,0, 3) Bauschulte 26.9, 4) Orłowska-Kalużo- 
wa 27.8. Polska prowadzi po pierwszej konku
rencji 6:5.

80 metrów: Po falstarcie idą zawodniczki 
z drugiego startu w estrem tempie 1 gładko 
przechodzą przez plotki. Na połowie dystansu 
odpada miarowo, ale wyraźnie Hoffmanówna, 
Freiwaldówna trzyma się do ostatniego płotka 
Eiger, traci pół metra, walczy Jednak na ostat
nich metrach do upadłego. Na finiszu dzieli ją 
od drugiej Niemki około ćwierć metra. 1) Ste- 
ucr (Niemcy) 11,9, 2) Eiger 12.1, 3) Freiwal
dówna 12.2, nowy rekord Polski, 4) Hoffma- 
nowa (Polska) 12,4. Niemcy prowadzą 13:9.

Skok wzwyż. Zaczynają zawodniczki od wy
sokości 125 cm. 137 cm. przechodzą jeszcze

następna wysokość 142 cm. Jest dla Duninów- 
ny niedostępna. Orzelówna wraz z Niemkami 
przechodzi znów od pierwszego skoku. Scheibe 
przechodzi 146, ale pada tak nieszczęśliwie, że 
znoszą Ją. Orzelówna daje wysokości radę tym 
razem dopiero przy trzcc"m skoku. Kaun nie 
sprawia ona żadnej trudności. 148 jest jednak dla 
Orzetówny za wiele. Sclicibe wraca i dociąga 
wraz z Kaun do 153.158 cm. stacze Kaun sa
ma i rozpoczyna samotnie atak na rekord Nie
miec. 161 zrzuca jednak trzykrotnie. 1) Kaun 

158, 2) Scheibe 153, Orzelówna 146, Duninów 
na 137. Stan meczu 21:12 dla Niemek.

Dysk. Mauermeyer Jest w świetnej formie 
i już drugim rzutem ustanawia nowy feno
menalny rekord świata 47,12. Dalsze rzuty 
Niemki są również znakomite — ani razu po 
niżej 44 m. O drugie miejsce toczy się bój 

(między Wajsówną i Kraus. Rywalka Waia- 

'slewiczówny Jest w dysku również bardzo 
1 niebezpieczną. Drugim rzutem wysuwa się 
1 przed Polkę, która Jednak w następnej od- 
! biera jej tę pozycję i definitywnie zatrzy- 
I muje. Cackowska rzuca słabo: 1) Mauer

meyer 47,12, nowy rekord świata, 2) Wajsów 
I na Polska) 42,02, 3) Kraus (Niemcy) 41.65, 
4) Cackowska (Polska) 34,51. Niemcy pro- 

! wadzą po dysku 28:16.
I Zapowiedź 100-metrówkt powoduje dresz- 
; czyk emocji wśród tłumów. Drezno czeka na 
I wielkie dzieło Kraus. Dollinger denerwuje na 
' starcie współzawodniczki a śmieszy publicz
ność dtugotrwatm kopaniem dołków. Start 
objął wszystkie ąawodnlezkl. Po pierwszych 
już metrach ma Walasiewiczówna drobną 
przewagę. Kraus Jednak stale naciska. Dol-

7) Targoński (P) 3:53:48,2, 8) Kru- 
ćeckl (N), 3:54:27,6 9) Hupfeld (N) 
•3:55:27,6, 10) Kołodziejczyk (P) 
'3:56:53,6, 11) Galeja (P) 3:56:53,8, 

rzutu kolosalne postępy i poprawia sie na ^7) Starzyński (P) 3:58:18,2, 13)
37,78, 38,5, 40, do nowego rekordu Polski । 
41,38. Ostatnie, rzuty są szalenie emocjonu
jące, gdyż wszystkie trzy zawodniczki mają 
Jeszcze równe szanse. Wielki rzut udaje się 
właśnie Kwaśniewskiej I zdobywa ona poza 
nowym rekordem Polski pierwsze miejsce. 
Występ Smętkówny byt zarówno pod wzglę
dem uzyskanych odległości jak i demonstro
wanego styla — kompromitujący. 1) Kwaś
niewska (Piska) 41,38, nowy rekord Polski, 
2) Flelschcr (Niemcy) 41,26, 3) Krflger
40,02, Smętkówna 28,92. Stan meczu 38:28 

dla Niemców.
Rzut kulą: Niemki a miejsca oddalają sie 

wyraźnie od Polek i nigdy nie są przez nie 
niepokojone, Na wyróżnienie zasługuje dos
konały wynik Mauermeyer, chociaż konku
rencji tej, w myśl zasady niemieckiej przy
gotowań olimpijskich, nie wolno jej było w 
tym roku oprawiać: 1) Mauermeyer 13,64, 
2) Flenscher 12,05, 3) Cejzlfcowa 11.42, 4) 
Wajsówna 11,21. Niemcy powiększają prze
wagę do 46:31.

Skok wdał przynosi pojedynek Niemek z 
Walasiewiczówna. Początkowo prowadzi Ba- 
uschulte przed Walasiewiczówna. Dopiero w 
ostatnim skoka na pierwsze miejsce wysu
wa się GBppner, a Walasiewiczównle udaje 
sie skolci uzyskać ifcmłyczny Jak Niemka wy 
nlk i podzielić z nią punkty. 1) GBppner 
5,89, 2, 3) Walasiewiczówna i Bauschnlte po 
5,70, 4) Dunlnówna 4,89. Stan meczą przed 
sztafetą 53,5—34,5.

Mecz kończy sztafeta 60x75x100x200. W 
drużynie polskiej zmieniła sie kolejność w
ten sposób, ie na 60 n. startowała Kslążkicllngcr jest tuż za nią, Walasiewiczówna wy j 

pracowuje pó! metra przewagi, aby już bez wiczówna, na 75 Freiwaldówna. Kslążkiewl- 
trudu powiększyć ją na finiszu do niecałego czówna traci do Alłms trudną do określenia

ze zgtędu na wiraże odległość, Freiwaldównamefra. Nadzieje Drezna I całej sportowej Rze : 
szy są zawiedzione: 1) Walasiewiczówna 1 
(Polska) 11,9, 2) Kraus (Niemcy) 12,0, 3) 
Dolllngcr 12,1, 4) Kslążklewlczówna (Pol
ska) 13,0. Niemcy prowadzą obecnie 33:22.

Oszczep. Niemki rzucają bardzo równo.
Flelschcr stale prawie ponad 40 m. Kruger | _ .
pomiędzy 39 — 40. Kwaśniewska zaczyna za |m., rusza jak burza I błyskawicznie nadra- 

‘ bia teren. Rzeczy niemożliwych dokonać Jed

oddaje Bauschulte takie klika metrów, szan 
se nasze zaprzepaszcza jednak Orłowska - 
Kałużowa, która trudnemu zadaniu — biego
wi przeciwko Krat» — nie mogła natural
nie podołać. Walasiewiczówna odbiera patecz 
kę mając Dotlinger przed sobą o dobre 25

wszystkie gładko, od pierwszego skoku, ale już : ledwie od 33 m., robi jednak od rzutu do

Depesze zagraniczne
nak nie mogła. Odzyskała 20 m., kończąc o- 
koło 5 m. za Niemką. 1) Niemcy 52,6, 2) 
Polska 53,1.

Ostateczny rezultat meczu 60,5:38,5 dla 
Niemców. H. GHner.

START TOUR DE SUISSE 12 razy. Mistrzem Europy został An- i 
ZURYCH, 24.8. - Tel. wl. _ Dziś I ?lik

Konopczyński (P) 3:58:19, 14) Lep- 
pich (N) 3:59:51, 15) Kapiak (P) 
4:00:28, 16) Ruland (N) 4:03:31, 
17) Wendel (N) 4:03:31,2, 18) Meier 

19) Boehm (N)(N) 4:03:31,4, 19) Boehm (N)
-- -- 20) Wasilewski (P)4:03:48,2, 

4:05:21,4, Michalak (p)21) --------
4:14:26,4, 22) Ignaczak (P)
4:14:26.6, 23) Woelker (N) 4:29:45.

W klasyfikacji zespołowej (4 za
wodników) Niemcy mają po 
pierwszym etapie czas 15:15:28,8, 
a Polska 15:33:42,2. Wobec tego 
straciliśmy do Niemiec 18:13,4.

W poniedziałek etap drugi Łódź 
— Kalisz 115,5 km. Wtorek: Kalisz 
— Poznań 174 km. Środa jest
dniem odpoczynku w Poznaniu.

Ambasador Rzeszy niemieckiej 
w Warszawie von Moltke byl o- 
becny na starcie wyścigu a potem 
odprowadzi! kawalkadę kolarzy 
kilkadziesiąt kilometrów poza 
Warszawę. Ambasador Moltke o- 
fiarowal cenną nagrodę dla zwy
cięskiego zespołu w klasyfikacji 
ogólnej oraz po trzy papierośnice 
dla najlepszych zawodników obu 
narodowości.

Kapiak i Kołodziejczyk są jedy
nymi zawodnikami wyścigu, któ
rzy jadą na balonach. W Kaliszu 
zamierzają oni zmienić- gumy na 
półtoracalówki.

Majewski były torowy mistrz 
Polski, który rozbił się nieszczę
śliwie w czasie tegorocznych mi
strzostw tatowych przybył o ku
lach na start wyścigu w Warsza
wie.

Kołodziejczyk zdobył najwięk
szą ilość nagród spośród wszyst- 

I kich uczestników wyścigu. Więk- 
'szość tych nagród była dedyko- 
। wana dla pierwszego Łodzianina. 
Oczywiście przypadłyby one Ko
łodziejczykowi nawet w tym 
wypadku, gdyby przeznaczone 
były dla ostatniego łodzianina.

Z powodu nawału materjalu 
dalszy ciąg powieści

p. t.
zamieścimy w następnym numerze

Z całego świata
EINBRODT MISTRZEM HELENOWA.

LóVi, 25.8. — Tel. wl. — Kolarskie mi
strzostwo Helenowa rozegrano dziś wobec 6 
tys. widzów. Mistrzostwo rozegrano w trzech 
biegach głównych na dystansach 3,10 i 25 o- 
krażeń toru, przyczem decydowała sumarycz
na Ilość punktów. Z dwu przedblcgów zakwa- 
Fffkowano do walki o mistrzostwo Helenowa 
Schmidta (Zjedn.), EInbrodta (ŁKS), Kołodziej
skiego (ŁTK), Froma (ŁKS), Raaba (IMA) i 
Zieblera (RTGS). Wyścig na dystansie 3 okrą
żeń wygrał Einbrod przed Schmidtem, Raabeni, 
mając na ostatnich 200 m. 14,8. Bieg ną dy
stansie 10 okrążeń po zaciętej walce Schmidt 
przed Einbrodtam mając czas 13,4.

V/ wyścigu na dystansie 35 okrążeń Prom 
na 4 okrążenia przed końcem wyrwa! 1 zakoń
czy! go jako pierwszy w czasie ogólnym 
1S :15,4, o 350 metrów przed Schmidtem I Ein- 
brodtem, którzy rozegrali zaciętą walkę p dru- 
gie miejsce. Wygrał Einbrodt. Elnbrodt siedmio
ma punktami zdobył tytuł mistrza Helenowa 
przed Schmidtem 6 p., Frontem 4 p.

CHORZÓW. 25.8. — Tel. wł. — Na stadio
nie WF odbyły się towarzyskie spotkanie lekko
atletyczne pomiędzy AKZS z Chorzowa I i Zw. 
strzel, z Chorzowa IV. Wyniki ,uzyskano na- 
ogól niezłe: 100 m: 1) Kubica (AZS) 12; 200 
m: Kubica 24,3; 400 m: Szlam (ZS) 60,4: 
800 m: Urbańczyk (ZS) 2:25. Rzut dyskiem: 
Raczek37 29; skok Koloczek (ZS) 1.58; pchnte- 

kuta* Marek (AZS) 10.48; skok wdał: Ktt- 
&ca 5 45. Sztafeta 800, 400, *200, 100: 1) ZS 
42 01; sztafeta 4x100: AZS 50,3. W ogólnej 
punktacji zwyciężyli Akademicy.

CHORZÓW. 25.8. — Tel. wl. — Mistrz Pol
aki KS Ruch bawił dzisiejszej niedzieli w Sle- 
m ^nowlcach 1 w niepełnym składzie 
się w spotkaniu propagandowem z 
w.ra obchodziła 15-ietnlą rocznicę założenia 
k.óra ODcnoozim sensację zdobywa-

i Rzychoń. Zawodom przyglądało się 3500 wi- 

W spotkaniach kwalifikacyjnych c'
ł wi ćf-rat inf kc Ołowian pokonał 07 bienuano 11?1 n-ni ks 22 z Małe Dąbrówki awy- 

LeUck do Pgl śląskiej ma dotąd TS Słowian.
Inne mecze piłkarskie: Prgoń (Katowice) —

wczesnym rankiem przy chmurnej po- j 
godzie rozpoczął się siedmiodniowy 
wyścig kolarski dookoła Szwajcarii. 
Czołówkę stanowiła grupa kolarzy 
szwajcarskich, jednakże na ciężkim 
górskim terenie wyprzedzi! wszyst
kich znany „alpinista1- francuski Be
noit Faure i pierwszy, ze znaczną prze |

2:42:14, średnio*146,481 kmg., 2) Mil- 
houx (Belgia) na FN 143.408 kmg., 3) 
Taylor (Velocette) 141.556 kmg. W ka 
tegorji 350 ccm. (360,8 kim.) zwyciężył 
Handley (Velocette) 2:36:09, średnio 
139.449 kmg., 2) Thomas (Velocette) 
137,277 kmg., 3) Duncan (Norton) 
136,762 kmg. 250 ccm.: Gais (DKW)
2:35:22 — 127,395 kmg., 2) Bouter

2ydowskl KS 2:1 (1:0). Zawody prowadził dob 
rze p. Falsner. Wyzwolenie (Łagiewniki) — 
RKS Jedność (Chorzów), 3:0 (2:0).

W mistrzostwach szezyplorniaka KS Pogoń 
pobiła Pole Zachodnie niespodziewanie wyso
ko 12:3 (6:1). Mecz prowadził p. Gatys na- 
ogół dobrze. Ruch (Wielkie Hcjduki) oddal 
punkty valkoverent PZP Siemianowice, nie zja
wiając się na boisku. Panic T1CA pobiły w me
cz pliki ręcznej Frele Turner, Katowice 2:0 
(1:0).

MECZ TENISOWY WUS 22 — SKRA roze
grany na kortach Skry w Warszawie zakończył 
sie zwycięstwem WUS 22 w stosunku 5:2. Wy
niki w grze pojedynczej byty następujące: Pa- 
jewski (WKS) — Wybrańskl (S) 10:8, 6:3, 
Gojchrak (WKS) — Więckowski (S) 6:3, 4:6, 
2:6; Brukowicz (WKS) — Sodoma (S) 6:8, 
2:6; Pajewski Ił (WKS1 — Kwiatkowski 4^6, 
6:0, 10:8: Oldak (WKS) — Błazatęk II (S) 
7:5, 1:6. 5:7. Gry podwójne: Karasloł — Ol
dak (WKS) — -Błazalęk 11 — Więckowski 
(Skra) 6:3, 6:3; Pajewski — Rldak — Wy- 
brańskl — śwladkiewicz 6:3, 6:2.

KRAKÓW, 25.8. — TeL.wt. — W plęcl<*o- 
ju o mistrzostwo okręgu krakowskiego starto
wało sześciu zawodników Krakowa T Zakopa- 
neg. Zwyciężył Pouch (Cracovla) 2109 p., 2) 
Bujalskl (Sokół, Zakopane) 1954 p„ 3) Gali
ca (Sokół, Zakopane) 1907 p. Zapowiedziany 
pięciobój pań nie odbyt sie wobec braku zgło
szeń.

W fowarzysklem spotkania Podgórze pokona
ło drużynę Mysłowice (Liga ńląska) 1:0 (1:0). 
Gra nieciekawa, stała na dość niskim pozio
mic. Jedyną bramkę zdobył przed przerwą 
Hausner.

W zawodach o wejście do klasy A Fablok 
z Chrzanowa, poknat Kabel 2:0.
żona orzeważnie z b. mistrzowskiego 
zespołu Pogoni, graczy Czarnych i Ha 
smonei, rozgrywa każdej niemal nie
dzieli szereg meczów -propagandowych 
w rozmaitych ośrodkach Małopolski 
V/scliodniej. Ostatnio Old Boye, któ
rzy pozostałą pod kierownictwem nie
zmordowanego Waci, Kuchara, zwró
cili się do Krakowa, wysuwając propo 
zycję 'ozegrania meczów drużyn Old 
Boy’ ryprezentacyj Krakowa i Lwowa.

wagą dotarł na najwyższy punkt wy
ścigu — przełęcz Fluela 2.386 m. W 
wyścigu uczestniczy 70 kolarzy, repre
zentujących 11 narodów. Wyniki pierw 
szego etapu Zurych — St. Moritz —■ 
242,9 kim.: 1) Benoit Faure (Francja) 
8:08:17, 2) Amberg (Szwajcaria)
8:12:46, 3) Fayolle (Francja) 8:16:25, U1U, ...... .,
4) Garnier (Belgja) 8:16:25, 5) Rinaldi j feldt 49, 1500 mtr. Nilsson 3:59.8, 5 
(Francja) 8:18:13, 6) Ernę (Szwajcar- kim. Jonsson 14:44.6, 2) Kronberg 
ja) 8:19:58,6, 7) Van der Haegen (Bel-1 14:46.8, 100 plotki Lidman 14.7, 10 kim. 
gja) 8:21:31. 8) Bautz (Niemcy) { Lindgren 31:51, oszczep Atterwall
8:22:29,8, 9) Buttafochi (Francja) . G5.95; tyczka Gustavsson. Lindblad i I

(New Imperial) 127,186, 3) Burney 
(Guzzl).

MISTRZOSTWA SZWECJI
SZTOKHOLM, 25.8. — Tel. wl. — 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Szwecji
przyniosły wyniki następujące: 100 
mtr. Strandberg 10.7, 400 mtr. Wachen-

1500 mtr. Ńilsson 3:59.8, 5

ZAWODNICY pplscy w wyścigu Warszawa — Berlin 

UBEZPIECZENI są. od nieszczęśliwych wypadków 

w Polskiem Towarzystwie Ubezpieczeń 

„PATRJA“ S. A.

Nasz notatnik
W sobotę otwarte zostały w Rydze 

VIII międzynarodowe zawody hippicz
ne z udziałem drużyny polskiej, nie
mieckiej i łotewskiej.

W pierwszym dniu rozegrano bieg o 
nagrodę łotewskiego klubu jeździec-

pomiędzy Huraganem a Fortem Bema. 
Zwycięzca tego spotkania zaawansuj 
do kl. A.

Bramki dla Fortu Bema strzel®: 
Komendarzyk (4), Tudyka (3), Witko*, 
ski (2), Lewocki j Dmoch po jednej - 
Sędziował p. Fass.

AKS — Polonia 3:1(1:0).
Pierwszy występ Polonji po spadku 

z A kl. w kl. B, wypad fatalnie. Po'^ 
nja pomimo, iż wystąpiła z Pigło*' 
skiem. Strzeżkiem i Bańkowskim. P«e 

gim’dtiiu międzynarodowych 
sów hippicznych w Rydze drużyna Pol | P.amSj 1 
ka osiągnęła świetne wyniki, zdobywa ) ci,0'van*ec» dla Polonii 
jąc 6 nagród na 10 oraz puhar miasta •£H,ZiiOby BanI<owskl' Sędziował P- 
Rygi. Kpt. Biliński na Rabusiu zajął. Halber.
pierwsze miejsce, a na „Florku-Siłaczu" | Mistrzostwa lwowskiej ligi okręg’ 
— czwarte, mjr.- Lewicki na „Dunka- 5 wej zakończone zostaną w roku b. afl' 
nie" — piąte, a na „Kikimorze"—siód-1 Piero z końcem listopada, a to 
me, por. Gzarniawski na „Johnie" — 5 dzięki temu, że Pogoń stryjska nask“' 
.szóste, por. Komorowski na „Lidii" — | tek znanej uchwały PZPN, rozpoczęli 
dziewiąte. Drugie i trzecie miejsca I Pierwsze mecze dopiero w ub. mles/F 
przypadły Niemcom, 8-me i 10-te Ło- 1 cu. LOZPN uzgodnił ostatnio Już ce-

kiego, pczyczem pierwsze miejsce za-8:22:293, 9) Buttafochi (Francja) 65.95; tyczka Gustavsson. Lindblad i! Kiego, pczyczem Plerwszc miejsce za-
8:25:10, 10) Egli (Szwajcaria) 8:25:25.1 Ljungberg po 4 mtr., kula Belg 15.20,I pU Łotysz Ozols na klaczy Greja, prze 

... .. . ___ ______ I_........-I. I » ł 4 1________ MA r»______M 1-4 hvtvohri nirrnitra nitnlrFrłW Irarrivfhoiro.iu, IU/ 1.K”
W klasyfikacji drużyn narodowych | 
prowadzi Szawjcarja czasem 24:58:09.

ZURYCH, 25.8. — Tel. wl. — Drugi 
etap wyścigu dookoła Szwajcarii St. 
Moritz — Lugano (223 kim.) wygra! 
Szwajcar Buchwalder w 7:26:16, 2) 
Egli, 3)Ghyssels.

WIELKA NAGRODA SZWAJCARII

dysk Andersson 50.70, 2) Berg 5054^ । bywając parcours bez punktów karnych 
„m _t_,i.> a.—i--..- mc -.j-1 c.-, w czasie 1:27,6. Jeźdźcy polscy zajęli400 plotki Areskoug 53.8, wdał Sten-
grut 732.

W Mediolanie Beccali przebiegł jed
ną milę w 4:15,4, a Tavemari 400 mt, 
w 48.6.

IGRZYSKA GŁUCHONIEMYCH
Zakończona zostały międzynarodo

we lekkoatletyczne zawody głuchonie
mych. W klasyfikacji drużynowej 
pierwsze miejsce zdobyła Szwecja 121

5-e, 6-e, 7-me, 10-e i 11 miejsce.
RYGA, 25.8, —Tel, w». — W dru-

ZURYCH, 25.8. — Tel. wl. Rozegrana 
wSzwajcarji Wielka Nagroda automo

bilowa zakończyła się wielkim trium
fem wozów niemieckich. 1) Caracciola 
3:31:12.2; średnio 144.34 kmg., 2) Fag- _ ------
gioli (MB) 3:31:48.1, 3) Rosemayer pkt.
(MB) 3:32:20, 4) Varzi (MB), 5) Nuvo-1 w poszczególnych konkurencjach 
lari (AR), 6) Lang (MB), 7) Dreyfuss i ciekawsze wyniki były następujące: 
(AR). Kategoria do 1500 ccm.: Seman ** " 1 • ■ — • '
(ERA) 1:05:21, 2) Bira (ERA) 1:05:15, 
3) Earl Howe (Delage) 1:07:16, 4) To- 
fanelli (Maseratti), 5) Ghersi (Mas.).

pkt. .przed Tinlandją 1.10 pkt., Francją
105 pkt., Anglją 84 pkt. i Niemcami 81

1 nkf

MOTOCYKLOWA NAGRODA 
EUROPY

LONDYN, 24.8. — Tel. wl. — Wiel
ka Nagroda Europy została rozegrana 
w Irlandii w ramach Ulster Trophy na 
obwodzie szosy — 32,8 kim. Kategoria 
do 250 ccm. muslal przejechał go 10 
razy, 350 ccm. — 11 razy, 500 ccm. —

LWÓW. 25.8. - Tel. wl. — W naj
bliższy wtorek i środę rozegrany zo
stanie we Lwowie międzynarodowy 
mecz tenisowy Bukareszt—Lwów, Bez 
pośrednio po zakończeniu meczu roz
poczyna się w czwartek mlędzynaro-

100. m. — Petrzykowski (Francja)
11,4 sek., 200 m. — Raymond (Francja)
23,7 sek„ 400 m. — Milbrand (Niemcy)

tyszom. Poza biegiem o nagrodę m. 
Rygi rozegrano również pierwszy kon
kurs o nagrodę ministra wojny. W bie-

52,1 sek., 800 m. - 
1:59,8 sek„ 1.500 m<

brand (Niemcy) gu tym — jak dotąd — Polacy znaj- 
nall (Anglia) dują się na czołowych miejscach, Roz- 
— Bouscareł grywka druga odbędzie się w pome- 

5:000 m. — N. działek.

finitywny terminarz wszystkich pozo
stałych meczów, które przedstawiali h
się następująco: 1.1X. Pogoń — Pole; p 
nia; 8.IX, Hasmonea — Pogoń; IF-Lv i

(Francja) 4:23,4 sek., 5;wv ............... ....... ....
Paayp (Finlandią) 16:22,4 S£k„ 110 m. I GRAJEWO, 25.8. — Teł. wl. - W 

Walentin (Finlandia) 17,7 sek. mecZu owejście do Ligi WKS Śmig.y 
— Cliudzikiewicz (st. Zj.) z v/ilna pokonał Warmię z Grajewa 
dysk — Westllng (Szwecja) s:o (1:0).

•««rlnł V1A11 i M

plotki — 
oszczep
54,83 tn„ ______ „ ________
38.56 mtr., wdał — Kiellin (Szwecja)
439 cm.

Fort Bema — Legion 11:0 (5:0).
Powtórzony mecz o wejście do kl. 

dowy turniej tenisowy o mistrzostwo A WOZPN, zakończy! sie ponowiłem 
' ’ ‘ ~ ' wysokocyfrowem zwycięstwem FortuLwowa o nagrodę przechodnią Dotych „__ _________  ____ ______  ____

czas w turnieju zgłosili udział: Tlo- Bema. Wobec równej obecnie ilości
czyńsk!, Tartowskl, Hebda, Popławski, punktów z drugim kandydatem do A 
Spychała, Planner, Hamburger, Szmidt kl. Huraganem (Wołomin), rozegrana 
oraz panie: Somogy, Fryszczynowa i zostanie 29 bm. decydująca rozgrywka

Czuwaj — Pogoń; 22.IX. Pogoń 
Czuwaj I Pogoń IB — Ognisko. 29/X- 
Pogoń — Ognisko, Rcsovia — 
na: 6.X. Pogoń — Ukraina, 14.X. Re' 
solia — Pogoń, Hasmonea — Ukrain 
20.X. Pogoń — Hasmonea. 27.X. Czaj' 
ni — Pogoń, 3.XI. Pogoń IB —
10.XL Pogoń — Czarni: 17.XI. Dru# 
Sokół — Pogoń; 24.XI. Pogoń — Dfl1' 
gi Sokół, (k)

17 sprawie zaifć jakie wydarzyć 
'.de Ptrdczas m<ezit Hakoah — PegO'- 
LOZPN wyłonił specjalna komisie 
składzie p'p.: por. Zawojsk. Kram 
wllkowskl i Sclilichfer. zad::n'em któ- 
rei będzie przeprowadzenie dochodzę'

Drużyna lwowskich Old Doy'ów w
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Jugosłowianie cieszą się zasłużonym sukcesem "owy
KU WEKU WEnuntiat a Mahska Afera Siposa i Zivksvita Hazenistki gotowe do wyjazdu do Polskj

ym. Wo- 
ścig-u oj
132 km. 

Km./ffOdz. 
h «czeki- j

Jeszcze s 
ym tarze 
Napierały, t 
kacjj eta- p 
Zieliński, f 

tempem z ; 
leci Poiak i 
i siódmem ' 
ego Kolo- ■ 
:kać dość 
ia straco- Ł 
osunku do • 
Kiełbasa... L 
tapu wy- : 
irlin (1J2 f 
r) 3:48:12, 
T długości ' 
4 długoś- >■ 

wald (N) :
(Polska) » 

3:51:31.2, i
•2, 8) Kru- / 
upfeld (N) 
czyk (P) 
3:55:53,8, 

:18,2, 13) .
9, 14) Lep- : 
(apiak (P) 
) 4:03:31, ■ 
, 18) Meier i 
oelim (N) . 
nvski (P) : 
ilak (P) 
zak (P) 
N) 4:29:45. 
nvej (4 za- 
mają po ; 
15:15:28,8, , 

/obec tego .
18:13.4. 

drugi Łódź \ 
rek: Kalisz ;! 
środa jest T 
?oznaniu. ;

niemieckiej 
łtke był o- : 
gu a potem i 
dę kolarzy i 
■ów poza 1

Moltke o- 
? dla z wy- ■ 
klasyfikacji 
lapierośnice ; 
iników obu 

yk są jedy- 
yścigu, któ- 

W Kaliszu 
ź gumy na

Zagreb, 22 sierpnia
\V niedzielę 1S b. m. wszystkie gloś- 

nilfi jugosłowiańskie nastawione były 
na Belgrad, Zagrzeb i Lublanę, skąd 
lransmitowano drugą połowę meczu 
lugoslawja — Polska. Z zapartym od
dechem wsłuchiwano się w słowa ka- 
nitana związkowego inż. Simonowica, 
który ns falach eteru przekazywał wra 
żenią z walki rozwijającej się na bois- 
j[H W Katowicach. Miny były począt- 
Kowo rzadkie, później w miarę rozwo- 
ja wypadków rozjaśniały się i z rado- 
ścią przyjęto ostateczny rezultat 3:2 
jla Jugoslawji.

Wszystkie sprawozdania naszych 
pism, w szczególności specjalnego ko
respondenta D. Weissa (znany na mię- 
dzynar. terenie fachowiec piłkarski, 
przyp. Red.) w „Novosti'1 zagrzebskich 
mówią o doskonalej grze naszej jede
nastki w drugiej połowie, podkreślając 
Zffj'cięs;wo lepszej techniki nad żywio 
Iową siłą. Z satysfakcją przyjęliśmy 
wiadomość o przyjacielskim, brater
skim charakterze gry. która przyczyni- 
się do wzmocnienia wzajemnych sto
sunków. Chcialbym jeszcze zauważyć, 
że pisma nasze, cytując głosy prasy 
polskiej na pierwszem miejscu, powo
łują się na „Przegląd Sportowy"

Z chwilą wyjazdu naszej reprezen
tacji do Polski ogłosił obrońca Mato- 
sic enuncjację, w której wyjaśnia, dla
czego nie wziął udziału w ekspedycji.

Matosic jest z zawodu malarzem w I 
Spalato, żyje w skromnych warunkach, 
mając na utrzymaniu całą rodzinę. Za
żądał on ze Związku, by mu przyzna
no dziennie 75 dynarów, celem wyna
jęcia na czas nieobecności jakiegoś za 
stępcy. Związek stanął jednak na sta
nowisku. że przyznając i tak wszyst-

kim graczom 100 dynarów dziennie, i doskonałych graczy jugosłowiańskich 
zwro^ utraty zarobków, nie może zasiliło i tak szeregi drużyn francus- 

ropić w stosunku do Matosica wyjąt- kich. Wracając do Zivkovica zauwa- 
kow. wobec tego gracz dalmatyński żyć należy, że jest on zdyskwalifiko- 

ił udziału w wycieczce, a kapi- wany na miesiąc za incydent w cza-odmówił udziału w wycieczce, a kapi
tan związkowy zażąda, z miejsca prze 
kazania sprawy wydziałowi dyscypli
ny. Jaki będzie jej dalszy rozwój — 
o tern przy sposobności

Wiele wrzawy narobiła również afe
ra Siposa, który miał grać na prawem 
skrzydle. Jak donieśliśmy młody ten 
gracz uciekł z własnego klubu (Grad-' 
janski — Zagrzeb) i zgłosił się w Ber- J 
nie, skąd domagał się telegraficznie 
zwolnienia. Po dzień dzisiejszy nie o- 
trzymal on upragnionego dokumentu i 
obecnie prawie codziennie toczą się o- 
żywione rozmowy telefoniczne pomię
dzy Bernem — Zagrzebiem i Belgra
dem. Szwajcarzy silniej naciskają, rów
nież Sipos nie próżnuje, gdyż przyobie 
cano mu książęcą pensję.

sie meczu Gradjanski — fiask. Nie ma 
to zresztą większego znaczenia, gdyż 
i tak nie będzie więcej grać w barwach 
Gradjanskiego.

W czasie gdy reprezentacja bawiła 
w Katowicach, rozegrano w Belgradzie 
dwa międzynarodowe spotkania. Re
prezentacja Soiji grała z kombinowa
ną drużyną BSK przegrywając 1:4. 
BSK wystąpił prawie wyłącznie w re
zerwowym składzie. Lepiej powiodło 
się Bułgarom z rezerwą Jugoslaviji, 
którą zwyciężyli 1:0. Słabe wyniki

piłkarzy bułgarskich byty po sukce
sach w puharze bałkańskim niespo
dzianką.

8 września wystąpi w Warszawie ju 
gosłowiańska drużyna hazeny. która 
zmierzy się z reprezentacją Polski. Ce [ 
lem ustalenia składu przeprowadzonej 
w Brodzie (Kroacja) rozgrywki elimi-1 
nacyjne pod okiem mieszkające tam re 1 
ferenta hazeny p. Cuvaja. W rezulta-: 
cle ustalono następujący skład do War 
szawy: DimitrijeviC' (Belgr.), Maraso- 
va (Bród), Iman (Lubiana). Justin (Za' 
greb), Bernik (Lubiana), Tomljenovic 
(Zag.), Antic (Belgr.). W rezerwie ja
dą: Zimpermann (Zag.). Cuvaj (Bród), 
Zivojinovic (Belgr.) Team hazeny ro
zegra w Polsce 8 spotkań.

Lukchaus mistrzem Polski w 5 cioboju
BIAŁYSTOK. 25.8. — Tel. wl. — Pię ny Wilna, 

ciobói o mistrzostwo Polski wygrał; KUCHARSKI MA NIE STARTOWAĆ
Gradjanski jest niewzruszony, nie! Luokhaus 2928 p. przed Liedtkem —। W WARSZAWIE

może on przebaczyć graczowi, że opu i 2581 p., 3) Kozłowski— 2210 p., 4) Oda Kucharski nie będzie startował na 
2059, 5) Pudlewski — 1654 zawodach z Amerykanami, ponieważścił go w najkrytyczniejszym momen

cie, gdy decydowały się losy mistrzo
stwa.

chowski — cuav, 07 ruuiewsm — iwt. 
p., wszyscy z Jagiellonji, 6) Lewin (Ma
kabi) — 1671 p. Jak zwykle są nie-

Ucieczka Siposa i wystąpienie z klu- dociągnięcia u naszych starterów. Pusz 
bu Zivkowica pozbawiło klub zagrzeb- czają zawodn ków przed startem, albo 
ski dobrych szans na zdobycie tego
rocznego mistrzostwa. Jugosłowiański 
światek sportowy głowi się teraz nad 
losem Żivkovica. Istnieją uzasadnione

I obawy, że również i on wyląduje 
gdzieś zagranicą. Agenci zagraniczni 
pracują na naszym terenie bardzo in
tensywnie. Onegdaj przeżywaliśmy 
dramatyczne sceny, gdy menażerowie 
francuscy chcieli uprowadzić samolo
tem internacjonałów Lehnera (pomoc
nik) i Glisovica (skrzydłowy). Kilku

■W

<

LENGYEL I KARLICZEK 
stoczyli emocjonującą walkę w stylu grzbietowym na zawodach 

z udziałem doskonałych Węgrów iv Rabce.

też wogóle puszczają ich wtedy, kiedy 
zawodnik mę test przygotowany.

BIAŁYSTOK. 25.8. — Tel. wl. — 
WKS Śmigły (Wilno) — Makabi 8:1 
(0:1). Gra była bardzo dobra ze stro-

W Biegu Dookoła Wielkopolski 417 km.
zdobyli

I miejsce Starzyński w czasie godz. 13 09.03
II miejsce Zieliński w czasie godz. 13,11.57
NA ROWERACH ŁUCZNIK ,EXTRA‘‘

PWU
PAŃSTWOWE WYTWÓRNIE UZBROJENIA 

Biuro Sprzedaży Rowerów — Warsa a wa Osgoliftshich

klub mu na to nie zezwala. Klub Ku
charskiego utrzymuje się wyłącznie z 
lekkiej atletyki, a ponieważ ma bardzo 
wiele długów, więc nie może sobie 
pozwolić na wysyłanie swego asa atu-

Niemcv Rumunia 4:2
kasę związku warszawskiego. me Piłkarze rumuńscy pozostawili dobre wrazenie. no^dnej gry iznu».nnych w ^i^^^
prv„<,SHe Mod. kmrt.) J
StOKOWl. J l łącznika. «

___________________________ _____ _____ _______ _ po przerwie Niemcy lekko przeważają > «
i—■—im————błędu obrony przeciwnika zdobywają prowa-

... . II .................. .. I dzenie. Rumuni szybko wyrównują, przyaaęm

Trudy serpentyn ttubalonhi
przerzedzają szeregi faworytów

WISŁA, 25.8. — Tel. wl.
Tegoroczny wyścig 'motocyklowy ro 

zegrany został przy udziale 39 jeźdź
ców, którzy stanęli na starcie z pośród 
48 zgłoszonych z Niemiec, Austrii, Cze 

I chosłowacji, Węgier, Italii i Szwecji. 
Z pośród jeźdźców zagranicznych ogól 
ną uwagę zwracali Austriacy Gayer, 

। Runtsch (na Nortonie) i Śchneeweiss 
i (na Austro-AIpha). Z pośród jeźdźców 
krajowych startowali m. in. Mieloch 

I (Norton), Docba z Warszawy (Rudge), 
| Frankowski z Warszawy (A.IS).i dwaj 
I z Poznania (Rudge). Wyścig rozegra

no w czterech kategoriach, wypuszcza 
| nych co dwie minuty. Podczas ostat- 
I nich dwóch dni treningu i w dniu dzi- I 
i siejszym panowała dobra pogoda.
I Już w pierwszym dniu wyścigów 
f wiadome było, że wyścig powinien 
przynieść zwycięstwo jeźdźców szwedz , 

I kich, a właściwie kierowców na ma-, 
I szynach szwedzkich Husquarna. Prze-1 
i widywania znalazły potwierdzenie w I 
' pierwszych okrążeniach wyścigu, któ-1 
I ry został rozegrany na dystansie 18 
' km. Słynny w całej Europie Szwed 
Strómberg na Husquarna (500 ccm) o-, 
bejmuje prowadzenie, zdobywając : 

‘ znaczną przewagę nad pozostałymi za I

ozenie, numuni wyvuv
| szczęśliwym strzelcem jest znów lewy_ łłczmiu 

Wydaje się, że wynik zostanie niezmieniony» ĘJ
i niespodziewany wypad lewoskrzydlowego Ute* 

mlecklego przynosi trzecia bramkę, a wMw 
ce potem Hphman przyjąwszy centrę Małeckiego

wodnikami, nietyle przez wspaniałą Richnow z_ Berlina (Rudge) 2:02:53,2, 
technikę swej niewątpliwie świetnej jaz średnia 88.5 km. na godz.
, ., v .... - ----- Kategoria 500 ccm., 12 okrążeń, 216dy, ile przez właściwości rewelacyjnej i ------ - --------- ------ , — • ,
swojej maszyny. Maszyna posiada -c-' km.: startov/alo 8 maszyn, wyścig U- 
nomenalną szybkość i w Polsce dotąd । kończyło 3^1) Runtsch—Wiedeń (Nor- 
nieznany zryw. Za Strómbergiem je- ton), 2:21:55.4, średnio 9Lo km. na
dzie Gayer ((z Wiednia), który rów
nież jodzie na Husquarnie. Strómberg, 
jako jeździec fabryczny, posiada ma
szynę doskonale przygotowaną i temu 
zawdzięcza, że posiada przewagę nad 
Gayerem. Maszyna ta pozwala mu na 
jazdę bardzo forsowną już od startu,
gdy tymczasem Gayer zdawał się osz
czędzać swą maszynę na dalsze okrą-
żenią wyścigu.

W siódmem okrążeniu jednak, ku
■ wielkiemu rozczarowaniu publ.czności

ustala wynik dnia.
W drużynie niemieckiej dobry byt Bucmon, 

Munzenberg nie czul się jeszcze na pozyejt 
obrońcy; pomoc zadowoliła» obydwaj sKrzyaro* 
wi rzucali na szalę przcdewszystkiem wleKł 
szybkość. U Rumunów wyróżnił się prawy 
obrońca, prawy pomocnik środkowy najada a 
w pewnym odstępie wymienić należy 
łącznika i prawoskrzydlowcgo.

godz. Jednocześnie Runtsch miał naj-1 
lepsze okrążenie dnia 193,6 km. na go-1 
dzinę, 2) Mieloch—Polska (Norton) ' 
2:30:45.2. 3) Docha—Warszawa (Rud
ge) 2:59:44.2. ,

Kategoria ponad 500 ccm.. 12 okrą-1 
żeń 216 km.: 1) Geyer Erwin (Klub mo 1
tocyklowy zw. strzel. Cieszyn) 
2:29:27,8, średnio 863 km. na godzinę.

i 2) Nagengast — Polska 3:07:59,6, 3)
Kowalski — Warszawa (Excelsior) 
3:19:20.8.

odpada, gdyż łamie mu się sprężyna . 
resorowa przy przednim widelcu. Lecz

Organizacja wyścigu bardzo spręży
sta i sprawna, co zawdzięczać należy 
komandorowi wyścigu, p. Juliuszowi

wyścig traci jeszcze więcej na a»rak-; yjCe - komandorowi,
cyjnosci, kiedy odpada Gayer z Wied- , Norberto\vi Po!ackowi. Cała trasa ob- 
ma, wywróciwszy się na wirażu. Po- ..................
przednio od.padl Śchneeweiss. iadącyw 
kategorii 1.000 cm. znany w Polsce za 
wodnik, dalej Austriak llischmann na 
austriackiej maszynie własnej kon
strukcji w kategorii 250 ccm. Należy 
zaznaczyć, że w kategorii tej nie mógł

stawiona była policją i strzelcami. Wy 
padków powaźneiszych nie było, a je
śli bardzo liczni zawodnicy odpadli, to 
przypisać to należy defektom maszyn. 
Publiczności 25 tysięcy, zainteresowa
nie bardzo wielkie.

owy mistrz • 
ię nieszczę- j 
icznych mi- ’ 
:ybyl o ku- 
w Warsza-

d najwięk- 
ód wszyst- \ 
cigu. Więk- i 
■la dedyko- 
Łodzianina. , 
jy one Ko-* 
it w tym I 
•zeznaczone I 
zianina.

— Berlin 

padków

startować popularny jeździec z Pozna ( 
nia Weyl, który uległ na treningu dro- । 
bnym lecz złośliwym okaleczeniom. j 

Z polskich zawodników największy !
wysiłek wykazali Mieloch z Poznania I 
: [locha Warszawy.

Równie/, świetną technikę wykazali । 
bracia Geyer (Klub Motocyklowy C e- I 
szyn), który jechali na momcyklach 
Rudge w kategoriach 250 i ponad 500

ortem Bema. ? 
zaawansuje '

na strzelili: ; 
(3), Witków 
po jednej —

(1:0). ,
ii po spadku 1 
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nvskim, prze 
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po-«u:rciu uiuwa

BEKSIkAHS
ALFRED GEYER 

startował w Tourist Trophy na 
Rudge — 250 ccm.

NOG RAK. PACH

HUGHES l HEBDA 
po spotkaniu wygranem przez 

Anglika

SANDER / JĘDRZEJOWSKA 
spotkały się iv turnieju o mistrza 

stwo singla.

Z poniżej podanych wyników można i 
się zorientować o przebiegu wyścigu.' 
Należy zwócić uwagę, że wielka Hość j 
zawodników odpadła, przyczem w naj 
nieprzyjemniejszej sytuacji znaleźli się j 
Austrjacy, których gwiazdy wycofały | 
się na pierwszych okrążeniach. Zawcd- i 
:iik Runtsch, który w wyścigu Tourist; 
Trophy, rozegranym dwa lata temu I 
zwyciężył, jechał w tym roku w bar- 1 
dzo ciężkich warunkach. Przed nieda- | 
wnym czasem uległ wypadkowi i po-1 
nieważ ma złamany obojczyk, jechał j 
w gipsie. Pomimo takiej kontuzji zwy-: 
ciężył w swojej kategorii. i

Co do wyników Dochy z Warszawy,; 
należy podkreślić, że dalsze jego miej, 
sce jest spowodowane defektem świecy i 
oraz dwukrotnym upadkiem na bar-i 
dzo złośliwych wirażach. Z polskich [ 
zawodników należy jeszcze podkreślić [ 
wyniki braci Geyerów, którzy dla barw | 
polskich osiągnęli pierwsze miejsca w ' 
kategorii 250 i ponad 500 ccm. j

Kategoria 250 ccm.: 1) Geyer Alfred, I 
Polska (Rudge) 1:43:15, 8 okrążeń 144' 
km., 2) Żelazko, Czechosłowacja I 
(DKW) 1:44:20, 3) Górzyński, Poznań 
((Rudge) 2:11:1'5.4. W tej kategorii 
startowało 7 maszyn, a wyścig ukoń- 

{czyło tylko 3.
I Kategoria 350 cm.: 10 o/krąźeń 180 
| km.: na dziewięciu startujących zawód 

mifców wyścig ukończył tylko jeden:
WYCZERPUJĄCĄ WALKĘ

stoczyli Hughes i Tarlowski w finale tenisowych mistrzostw Pol
ski. Hughes w przerwie odpoczywa, Tarlowski — pokrzepia sic.

WYSTARTOWALI... ,
Po orzeieidzt. przez miasto zawodnicy rozpoczęli wyScig dopie ro w Chrzanowe gdzie odbyt sie start.

NA SERPENTYNACH 
Tourlst Trophy w Wiśle, gdzie wczoraj odbyły sic miedzynaro* 

dowe wyścigi motocyklowe.
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Nowy sukces Pogoni Biuletyn ntuanint
flr-

Ł. K. S. rozgromiony 5:0
-a * , rMnvch boi-lnak tak silnie ugruntowana, by dzisiaj

Pięć meczów na pięciu ‘ż sp0.g.iądać mogła spokojnie w przyskach Polski przyniosło wjn*. które, juz spor 4---- --  hi4 nQ karkn WapU .
spowodowały znaczne zmiany w ukła- sz osc.

LWÓW 25A — Tel. wt. — Pogoń—: zmiennem szczęściem I znalazł sfe w| Gra sama nie była ciekawa. Począ- 
ŁKS 5:0 (2:0). Bramki: Matyas dwie końcu w obronie. Obaj łącznicy b । tek zapowiadał się jak najlepiej, gdyż 
(jedna z karne,go), Luchter dwie ( Niech słabi. | Luchter już w 1 m n. zdobył bramkę

Pomoc łodzian posiadała mocniejszy’Na tern jednak skończyły się wszyst-
(jedna z karne,go), Luchter dwie i Niech 
doł.

ŁKS: Frymarklewicz; Karasiak, File 
gei; Pegza II, Wełnie, Jańczyk; Miller, 
Sowiak, Król, Koczewski, Gałecki.

Pogoń: Albański; Bereza, Jeżewski; 
Hanin, Wasiewicz, Deutschman, Nie- 
chciot, Matyas II, Luchter, Zimmer. Bo 
rowski

Pogoń stanowczo spadła w fomre. 
Przyczyną tego jest najprawdopodob
niej zbyt obfity sezon międzynarodo
wy, który wyczerpał całą drużynę. Dzi 
siejsze zwycięstwo Pogoni nie ulegało, 
mimo to, dyskusji, gdyż była ona bez
względnie lepsza od przeciwn ka. Po- 
zatem Pogoń była skuteczniejszą pod 
bramką, z łatwością wyrabiała sobie 
pozycje strzałowe, wykorzystując nie
mal wszelkie szanse. Grze lwowian

punkt w Welnicu, w obronie Fiiegęi: kie emocje. Drugi punkt uzyskała Po
grał bardziej zdecydowanie, niż Kara-! goń z dalekiego strzału Matyasa, prze- 
siak. Frymarkiewcz zawinił w kom-'puszczonego przez Frymarkiewicza. 
promitujący sposób 2 bramki, a poza-1 Po przerwie tup bramkowy Pogoni po
tem był niepewny przy dolnych pił- większa w 65 min. Niechciot i w 67 
kach. I Luchter, przyczem druga bramka jest

raczej zasługą Frymarkiewicza. O- 
statnią wreszcie bramkę uzyskała Po
goń w 90 m'n. z rzutu karnego, a egze
kutorem jej był pokrzywdzony poprzed 
nio Matyas.

Sędziował wcale dobrze p. Romanow 
ski. W'dzów około 3 tys. Na meczu 
obecny był kapitan związkowy PZPN-u 
p. Kałuża, (k).

dzie tabeli.
Na czele utrzymała się Pogoń. Lwo

wianie zdążają pełną parą do mistrzo
stwa. Po dobrych wynikach na obcych 
boiskach, odnoszą teraz w rodzin nem 
mieście jedno zwycięstwo po drugiem, 
przyczem zwracają uwagę , rezultaty 
bramkowe które zdają s:ę świadczyć, 
że napad Pogoni przyswoił sobie sku
teczniejszą. niż dotychczas grę.

Czołowa pozycja Pogoni nie jest jed

Ma ona tuż na karku Wartę i 
Ruch. Poznańczycy odnieśli równie 
piękne zwycięstwo i lepszym 
bramek zdystansowali pauzującą dru- 
żynę z W. Hajduk.

Sensacją dnia jest awans Slaska na 
czwarte nfeisce. Trzynaście punktów 
wystarczyło, by zdystansować szereg 
bardziej renomowanych konkurentów.

Ang.eiski wynik w arcypolskim futbolu
Polonia remisuje z Legia 1:1

-7----- -------- ----- -------------25.8. Legła — To też nie można się dziwić za
brakło jednak tym razem odpowiednie Polonia 1:1 (1:0). Bramki: dla ! równo opinii jak kierownikom na- 
w ,niit wiąz a ly się Legjj — Nawrot, dla Polonii —i szej nawy piłkarskiej, że w naj-
go startu i miej suffici® “ Z Cj Bańkowski. Sędzia p. Seeman. [ bliższych swych zamierzeniach, 

Sytuacja uległa pewnej poprawie doJ . finałowy w mię- jlekcewaząc zupełnie drużyny Eu-
plero pod koniec meczu. Najlepiej sto -dzynarodowych mistrzostwach te- ropy środkowej i Włoch, uwaza- 
sunkowo trzymała się jeszcze cała po- nisowych Polski Hughes — Tar- | ją iż walka o tytuł mistrza piłkar- 
moc. Wasiewicz kontuzjowany już w łowski nie był zbyt ciekawy. Ale [ skiego świata rozegra się między 

że zawsze jest dobrze tam, gdzie Polską, Anglją i Urugwajem, 
nas nfema, więc poprostu serce się ] Ale powróćmy do meczu. A 
krajało, że trzeba było w tym sa- j więc przy niemilknących brawach 
mym czasie nudzić się oglądając | tłumów na boisku ustawiły się ry- 
piłkarzy Polonii i Legji. walki w następujących składach:

Sportowcy polscy, zarówno za- Legia: Keller; Martyna, Szczot- 
wodnicy jaik i organizatorzy cho-1 kowski; Rajdek, Kubera, Przeź- 
rują na nadmiar ambicji. Chwalić i dziecki II; Gburzyński, Przeź- 
ich można — ile wlezie — jest, czy dziecki I, Nawrot, Łysakowski,

pierwszej mmucie, początkowo dosyć 
słaby, rozgrywał się w miarę czasu 
coraz lepiej i pełną formę osiągnął w 
drugiej połowie. Deutschman z Hani- 
mem grali również b. pożytecznie. Z
obrońców bardziej równy był 
Albański zasadniczo nie miał 
aości wykazania swej formy.

Napad Pogoni wystąpił raz

Bereza. 
sposob-

Jeszcze
w innem zestawieniu. Kto wie, czy

WARSZAWA, prawdy z milimetrową dokładnoś- (wysłać reprezentację Polski do 
cią, oraz Przeżdzieckiego i Seich- 1 Anglii i Urugwaju!
tera za najwyższą klasę teclmicz-
ną i już nie dżentelmeńska, ale
wręcz lordowską, 
królewską grę.

Obaj bramkarze, 
prawdy nadludzie.

mato tego —

to byli do- 
Zamorra, Hi-

nie najbardziej racjonalnem, tembar-i • m _ _n. , *R / _ Wypiiewski.dziej, że Zimmer zdaje się wracać do weiPa ,za co> a’e. n.e ąaj Łozę — ■ *•
■ • - - zhter staie sie naP!Sac s“wo krytyki. Odrazu Polonia: S2normalnej formy, a Luchter staje sie

coraz bardziej opanowanym, zrówno- 
,ważonym kierownikiem napadu.

ŁKS na tle nierównej gry Pogoni nie 
wzbudzał zachwytu. Jeżeli Pogoń Jesz 
cze okresami potrafiła dać z siebie 
przynajmniej coś, to łodzianie nie zdo
byli się w ciągu catego meczu ma jed
ną groźniejszą akcję. W polu praco
wali jeszcze wcale znośnie, pod bram
ką razili zupełnym brakiem zdecydo
wania.

Głównym motorem wszelkich poczy-
nań ŁKS był Król, zdany jednak wy
łącznie na własne sity, wyczerpał się'

prasa jest zgangrenowana, niefa
chowa, zniechęca do pracy, rzuca 
kłody pod nogi...

Wobec tego postanowiliśmy o 
meczu Polonia — Legia napisać 
sprawozdanie entuzjastyczne. Za
czynamy:

Zawody, te, 76-te skolei spotka
nie dwu najpotężniejszych klubów 
stolicy, zgromadziły na Stadionie 
Wojska nieprzeliczone tłumy roz
palonej do białości publiczności.

! Polonia: Szombara: Szczepaniak, kę. 
Bulanow; Seichter, Rudnik, Odro-

den, Planicka — to patałachy nie
godni zawiązać im sznurowadeł 
u butów. Dość powiedzieć, że do 
bramki Szombary naliczyliśmy 39 
strzałów, przy których za każ
dym razem na widowni podnosił 
się nieludzki wrzask „gol“, aby za 
chwilę zamilknąć gdy bramkarz 
Polonii jak drapieżny jastrząb 
chwytał w powietrzu każdą pli

Poświęcając sprawozdanie ni
niejsze wszystkim pokrzywdzo
nym przez prasę sportową, prosi
my równocześnie o nieskładanie 
na cichym kurhanie meczu Polo
nia — Lezja żadnych wieńców.

Przy okazji komunikujemy, że 
w związku z naszym wylewem 
entuzjazmu nie bierzemy żadnej 
odpowiedzialności za ewentualne 
•żądania poszczególnych graczy na 
temat zwiększenia świadczeń na 
ich korzyść ze strony klubów.

(J.G.).

Od piątej" Garbarni, aż do ostatniej 
Polonii, niema właściwie ostrzejszego 
przejścia. Na upartego tnoznaby jako 
punkty graniczne grupy centralne) usta 
lić Garbarnię z 12 punktami i 
zajmującą trzecie miejsce od kon.a z 
11-toma punktami. Minimalna ta roz
piętość otwiera naturalnie szerokie mo 
żliwości na przyszłość, gdyż zwykła 
zmiana stosunku bramkowego spowodo 
wać może gwałtowny skok ku górze 
względnie mniej miły upadek w oko
lice zagrożonej strefy.

W tei chwili sytuacja u końca Jest 
bardzo niejasna. Najhardziej zagrożo
na jest bezwzględnie Polonia, której los 
wydalę się być przesądzony. Zapełnię 
otwarta jest natomiast kwestia drugie
go kandydata do spadku, to też Tczyć 
się należy w najbliższym czasie z bar
dzo zaciętą walką.

Tabela przedstawia się

2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.

Pogoń 
' Warta

Ruch 
Śląsk 
Garbarnia 
Legia 
Ł. K. S. 
Warszawianka 
Wisła 
Cracovia 
Polonia

następująco:
14 20 41:17
13 16 33:21
13 16 26:23
13 13 24:35
12 12 18:18
14 12 24:28
12 12 19:22
14 12 21:28
12 11 27:25
12 10 20:22
13 8 15:31
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Bez ataku ulema zwycięstwa
Garbarnia ulega Warcie 1:5

Te też widzowie patrzyli • na 
mecz jak oczarowani. Każdy z nich 
rnusiał odnieść wrażenie, że obaj 

I golkiperzy zaihiast rąk mają dwa 
I olbrzymie magnesy, do których 
i musi przylepić się każda bez wy
jątku pitka.

A jednak oba wspaniale napa
dy dowiodły, że jest przecież ina
czej. Pt) raz pierwszy miało to 
miejsce w 6-ej min. po przerwie, 
gdy Szomibara sparował końcem

’ rażk< 
j czyli 
j mi w 
; wały 
. 1) N 
s sek., 
; ki S

14,6, 
। się r

wąż; Kruk, Biniok, Puchniarz, Ci
szewski, Bańkowski.

Aż przyjemnie spocząć oku na 
tych wspaniale zbudowanych, at
letycznych, a przytem elastycz
nych jak guma piłkarzach. A co 
dopiero mówić gdy rozpoczęto 
grę. Kiedy Nawrot licytował się z 
Ciszewskim w nizaniu koronko
wych kombinacyj, gdy Puchniarz 
szedł o lepsze z Wypijewskim,

ku brak było skuteczności. Skrzydłowi 
nie pokazali specjalnych walorów.

W pomocy nasłabiej wypadl tym ra 
zem Banaszkiewicz, który nie umiał 
utrzymać Polusa. Pomoc umiała utrzy 
mać kontakt z napadem. Obrona i bram 
karz nie mieli wobec słabej gry na
pastników gości trudnego zadania. Je
żeli ocenić całość meczu, to 60 proc, 
z gry miała niewątpliwie Garbarnia, 
brakło jej jednak strzelców.

Już w 12 min. strzela Kryszkiewicz 
po rzucie wolnym pierwszą bramkę.

W 30-ej min. Słomiak wypuszczony 
przez Scherfkego strzela silnym ukoś
nym strzałem drugą barmkę. Wreszcie 
w 43 min. ustala Kryszkiewicz wynik 
do przerwy.

Po przerwie Pazurek zmienia pozy
cję z Woźniakiem, a do bramki wscho 
dzi Włodek. Już w 15 min. Scherfke 
wykorzystując taktyczny błąd obroń
ców, przebija się i strzela 4 bramkę. 
Goście mają w tym okresie znaczną 
przewagę. W 21 min. Polus wykorzy
stuje błąd obrony i silnym strzałem 
zdobywa honorowy punkt. W 29 min. 
niebezpieczny strzał tegoż skrzydłowe 
go paruje Fontowicz. w ostatniej chwili 
na róg. W minutę później Schwarz cen 
truje wysoko ze skrzydła, a Scherfke 
wpada wraz z bramkarzem do bramki, 
ustalając wynik dnia.

Garbarnia: Koszowski; Joksz, Sol- 
dan; Haliszka, Wilczkiewicz. Lesiak, 
Riesner, Skóra, Woźniak, Pazurek i 
Polus.

Warta: Fontowicz; Kubalczak. Pa
wlak; Banaszkiewicz, Danielak, Sobko 
wiak, Sloim-ak, Kryszkiewicz, Scherf-- 
ke. Lis. Szwarc.

Sędziował p. Rettig. Publiczności o- 
koło 4 fys.

POZNAŃ. 25.8. — TeL wŁ — Warta 
— Garbarnia 5:1 (3:0). Bramki strze
lili: Kryszkiewicz—2. Scherfke — 2, 
Słomiak i Polus. Sędziował p. Rettig 
z Łodzi.

W niedzielę gościła w Poznaniu dru 
żyna krakowskiej Garbarni, która roze 
grała mecz z poznańską Wartą. Gar
barnia nadała z miejsca ostre tempo, 
przeprowadzając dobre akcje w polu 
i zawodząc zupełnie pod bramką. Sta
ło się jasnem. że wobec tego kilka 
przebojów gospodarzy zadecydować 
może o wyniku. Tak się też stało. 
Najsilniejszym punktem gości była po- 
•poc. Wzięta ona na siebie nietylko ca
ły ciężar defenzywy, ale wspierała w 
imponującym stylu akcje napadu. 
Wspierała tak długo, jak starczyło sił, 
ale tych nie było za dużo. Najsłabiej 
wypad! z tej trójki Haliszka, który pra 
cując skutecznie w defenzywie nie 
umiał nawiązać kontraktu z Riesnerem. 
Ostatni pilnowany przez najlepszego na 
wczorajszym meczu gracza Warty, 
Sobkowiaka. nie mógł niczego zdzia
łać i wypadl blado. Najlepiej w ataku 
wypadli stosunkowo Woźniak na środ
ku, a później na łączniku, oraz Polus 
na skrzydle. Atak byl jednak najslab 
szą częścią drużyny gości, to też obro
na gospodarzy nie miała trudnego za
dania. W obronie gości wybjjat sie 
ponad przeciętność Joksz, który jed
nak popełniał błędy taktyczne. Wyni
kiem takiego błędu była nawet druga 
bramka dla Warty. Koszowski w bram 
ce źle się ustawiał. Po przerwie za
stąpił go Włodek.

W drużynie gospodarzy zrobił miłą 
niespodziankę nowy ligowiec, pomoc
nik. Sobkowiak. W ataku wybijał się 
pracowitością i skutecznością gry 
Kryszkiewicz, który nie przetrzymu
je jednak 90-ciu minut.

Scherfke wypad! słabiej, przyczyni
ła się do tego niewątpliwie słaba gra 
Lisa, jednak w akcjach kierownika ata

mant 
Reki: 
Leici

.palców fenomenalny strzał Łysa-Że skrzydłowych' Byto to Jedno z najwspanialszychw kvku .up.Ldv. Że skrzydłowych'Było to jedno z najwspanialszych jeśIi cł)odzi o przebojCi a Łysa. .paicow renomenamy wrzai Łysa- 
lepszy byl Muller, podczas gdy debju-1 widowisk sportowych oglądanych jrowskj odpowiadał na każdą bom- a'e wtedy buchnęła w
tujący na tej pozycji Gałecki, srał ze I w ostatnich dwu latach w stolicy. Bnvoka strzałem który zapie*

' rai dech w piersiach.

' w końcu zupełnie. jeśli chodzi o przeboje,

___ . • ■ • I Skrzydłowi obu drużyn też nie

Warszawiance powmela sie nogas^
M genialnego niemal ustawiania sięCracovia wygrywa 4:1 Przeżdzieckiego; Bańkowski nie

-r , » , n j - u • ! bawił się coprawda w zawile
KRAKÓW, 2a.8. — Tel. wł. —• i Warszawianka: Rudnicki; Zwierz, ■ -

Cracovia—Warszawianka 4:1 (2:0). Ziemian, Sochan; Sroczyński, Ma-I 
Bramki strzelili Korbas dwie i Mai kowski, Sonntag, Kniota, Smoczek,
czyk. Jedna samobójcza. Dla War-.Polski, Pirych.
szawlanki Sochan. Sędziował p. An n rnrnnczvnaia
drzejąk^z Łodzi. Spotkania Craco- przyczem Warszawianka płyn-

sztuczki techniczne, ale parł zato 
naprzód jak huragan, któremu nic 
nie jest się w stanie oprzeć.

Podobna sytuacja miata miejsce 
zmienne ata- ze skrzydłowymi wojskowych.

vif 7 Warszawianka oczekiwano w M.’ przyczem wurszawiuima piyn- Tu Gburzyński wziął na siebie ro-

niem. to toż przy wspanWd k
dzie przybyło na mecz 4 tysiące nakllip sobie niłke dn siatki Denrv , z^-ewai lenomenamą szyp widzów pasuje sonie piisę ao siatsi. uepry kością 1 fantastycznemi strzałami.

miiip łn tuprn crncri nntnmmct dn...... ____ ___ _ muje t0 njeco gOści natomiast do- i
Po bardzo interesującej grze aajmuSzu Cracovii, która te-

zwyciężyla zupełnie słusznie Cra- r£^ zawzjęcie atakuje. W 32-ej'________-_______ ____ - •
covia. Wynik jednak jest zawY"|min. Rudnicki w zamieszaniu pod! bi. Wśród tych sześciu doskona- 
soki i me odzwierciadla należycie | bramkowem popełnia błąd, niepo-i iości wyróżnićby chyba można
nrTfihioim ttio olrirtwiAtn i m _ i__ • _ 1 ___________

Tyłyobu drużyn nie miały rów
nież jednego choćby słabego punk-

ipjowietrze złota głowa Nawrota, 
który jak pocisk razem z piłką 
wpadł koziołkując do siatki.

Odpowiedź Polonii była nie
mniej godna: strzał Bańkowskiego 
byt tak potężny, że piłka porwała 
ze sobą robinzonującego wspania
le Kellera i razem z bramkarzem 
Legji znalazła sie w siatce.

Tak więc mecz dwu najsłyn
niejszych dziś drużyn nietylko 
Polski, ale całej kuli ziemskiej me 
rozstrzygnął zagadki która z nich 
jest lepsza. I słusznie; bo nie wy
pada’ wprost aby ci półbogowie 
piłki nożnej podlegali prawom ja
kiejś ludzkiej nędznej klasyfikacji.

Po meczu gdy morze widzów 
zalało stadion a na barkach tłu
mów zaczęły płynąć ku głównej 
trybunie znane każdemu napa- 
mięć sylwetki naszych bohaterów

Pi

U- „.I, • - - iunuiiKuweiu pupeuuii umu, uicpu-i— -------------- —.......... — ■" narodowych, cały stadion zatrząsł
przemegu spotkania, aipowiem go-1 trzebnje wybiegając. Wykorzystu-- Rudnika za podania kierowane do- się jednem glośnem wołaniem:
ście nie byli drużyną słabszą. Do. je jyjajCZyj£ j przytomnie pod- 
sukcesu Cracovn przyczyniło się wy^sza Wynik. Do przerwy utrzy
przedewszystkiem przytomne wy-
zyskanie sytuacyj
wych, pozatem ambicja i twar-

muje się nieznaczna przewaga CraIIIUJU Się HlCZUaCZUa przewaga
poaoramKO- covjjt chociaż j goście inicjują ład-

ne przeboje,dość. Atak, chociaż nie zagrywał Pawłowskiemu pięknie i precyzyjnie był jednak ‘owskiemu.
dając zatrudnienie Remis Czarnych i Skody

bardzo skuteczny. W całej druży
nie nie było słabych punktów. Do 
brze spisał się Pawłowski w bram 
ce, pomoc słabsza, niż ostatnio, du 
szą ofenzywy był Malczyk.

Warszawianka zabiera się dopie 
ro w drugiej części energicznie do

KIELCE. 25. 8. — Tel. wł. — Czarni I nie zdołali znów na obcem boisku zdo- 
• (Lwów) — Strzelec 1:1 (1:1). Mecz o być punkt, remisując z bydgoską Polo-
wejście do Ligi. Czarni lepsi technicz-

pracy i ma inicjatywę przez cale nie i taktycznie mieli bardzo silną prze 
niemal pół godziny, lecz atak do- wa5ę do przerwy; po zamianie stron 

|bry w polu, nie umie się zdobyć gra ,byfa w 16 n.,in- ,z zamie' 
•na sknterznv ^rza! Ki1k-a ładn^-h s.zania Podbramkowego zdobył prowa-Warszawianka grała ładnie, lecz na skuteczny strzał. Kilka ładnych 

miękko, bez wiary w własne sity.; rzutów broni pozatem bramkarz 
Najgorszą wadą ataku — zresztą; Cracovii. W 30-ej min. po rzucie 
najlepszej linji zespołu — byl brak-wolnym, bitym przez Pająka, pit- 
wykończenia. To też moc sytua- kę otrzymuje Korbas i niespodzie- 
cyj pozostało niewykorzystanych. I wanie uzyskuje trzecią bramkę. 
Wobec bardzo dobrych Smoczka i iTeraz ma już Warszawianka dość, 
Zwierza reszta przeciętna, nato-' Cracovia także. Gra staje się ospa 
miast bardzo slaby był bramkarz i ta i toczy się przeważnie na środ- 
Rudnicki, który zrobił sobie pierw ku boiska. Nieoczekiwanie Sochan

dzenie dla Strzelca Struganowicz; w 
2 min. potem Sobieszczański wyrów
nał. Po przerwie Czarni bombardują 
bramkę Strzelca, ale bez powodzenia.

Sędziował p. Grabowski.
BYDGOSZCZ. 24.8. — Tel. wł. —

Polonia—Skoda 1:1 (1:0). Warszawia-

nią.
Do meczu tego drużyny stanęły w na 

stępujących składach:
Skoda: Lisowski; Walczak, Napiór

kowski, Czajka, Polak; Zarębski, Mar
ian, Zbroja, Górski, Rusinek i Skwar- 
czewski.

Polonia: 'Podgórski; Puziak, Jasko- 
wiak; Sztok, Lubawy, Siwiak; Dą
browski, Świątkowski, Obremski, Ki- 
mel. Michalski.

Do przerwy przeważała lekko Polo-

(St. ŚL).

BOKSERSKIE SZCZEKI OCHRONNE 
Lek. Denł. GLINER, Warszawa, 
Skórzana 4. Graniczna 7, II podwórze.

Mistrz Poznania
w drodze do Łlgt

ŁÓDŹ, 25.8.—Tel. wł. — Legia (Po-. klasę gorzej, niż zwykle.
znań) — Union Touring 3:0 (2:0). Mecz |, W tych warunkach siły przeciwni-

szą a zawini? drugą bramkę.
Cracovia: Pawłowski; Pająk,

Doniec: Góra. Grynberg, Lasota;

uzyskuje z przeboju honorowy 
punkt. Dość obfitą serje bramek
zamknął Korbas. ustalając w 43

TURNIEJ 
O PUHAR EXPRESSU ŁÓDZKIEGO.

ŁÓDŹ, 25.8. — Tel. wł. — W półfi-

nia, zdobywając bramkę przez Kimla w znań) — Union Touring 3:0 (2:0). Mecz \. ,JW1,
30 min. Po przerwie Jednak Skoda za'o wejście do Ligi. Bramki dla Legji kow były nierówne, 
grała znacznie lepiej. W ostatnich 25 zdobyli: Gensler, Mikołajewski i Sko- n ■ ’*

Korbas. ustalając w 43 | nale turnieju piłkarskiego o puhar Ex- 
Zielinskl. Korbas.. Malczyk, Szeh- min. z podania Malczyka, wynik, pressu, W1MA uporała się z trudem z 
„... ___ dnia, (rg) I B-klasową drużyną Tur, zwyciężając,

w stos. 3:2, przyczem zespól robotni
czy prowadził do przerwy 2:1. O zwy 
cięstwie drużyny fabrycznej zadecy
dowała druga połowa meczu.

Sensacyjny przebieg miało drugie 
spotkanie półfinałowe, rozegrane po-

ga. Zembaczyński.

min. gościła stale na połowie Bydgosz
czan. W tym czasie środkowy Skody. 
Górski, uzyskał dla swej drużyny 
punkt w 29 min. Wyróżnili się w dru- 
żyn'e stołecznej Polak z pomocy, a w

WK pnlc się w górę
Wiiła przegrywa w SwielediłowKańi 0:2
CHORZÓW. 25.8. — Tel. wt. — KS, wie I Hanusik. Obu obronom nie ma-

Sląsk — TS Wisła 2:0 (1:0). Bramki, • . ~ .
zdobyli: Cebula i God. Widzów 2.500.
Sędzia p. Walczak.

Pierwsze zagrania śląska bynajmniej 
nie wskazywały na końcowy sukces. 
Nic się w drużynie nie kleiło, a nado- 
miar złego kierownik ataku Cod, o- 
puścil boisko wskutek niedyspozycji w 
10-ej minucie, by po 6 minutach znów 
powrócić i odegrać rolę statysty. Wi 
sta miata pecha, gdyż w 21-ej min. spo- 
wodu kontuzji Obtulowicza, grata w 
dziesiątkę.

Pierwsze skrzypce w ataku krako-

my nic do zarzucenia. Bramkarze też 
stali na wysokości zadania.

Ogólnie lepiej wypadła Wista, któ
ra wykazała celniejsze podania i lep
sze opanowanie nerwów. U Śląska u- 
derzato dobre krycie i niezta gra gło-
wą. Sędzia meczu, p. Walczak byt
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-—,... ---------- ---------- - - - • Początek meczu nie zapowiadał by-
wroński. Sędziował p. Piotrowski. ] najmniej klęski łodzian, ale już po 10

Ostatnie trzy z rzędu wspaniale zwy, minutach było jasne, że go wygrać nie 
cięstwa mistrza Łodzi nad Polonią byd mogą. Turyści wyszli na boisko dufni 
goską i Skodą, jak i okazja zdobycia — " "
mistrzostwa swej grupy sprawiły, że
dzisiejszy decydujący mecz z poznan-Polonii Puzlaik w obronie i Kimel. Sę- ------ ----- -------------

dziowal p. Koieckl. iską Legją obudził kolosalne zaintere-
STANISLAWÓW. 25.8. W meczuj sowanie wyrażone obecnością blisko 

o wejście do Ligi, Rewera pokonała 16.000 widzów. Niestety, tłumy te zosta 
dzisiaj Policyjny KS z Łucka 4:3 (0:0). ly zawiedzione w swych oczekiwa- 
Do przerwy Rewera nie mogła uwy-! niach.
datnić swej przewagi cyfrowo, która! Mistrz Łodzi ustępował pod każdym

w swe siły i po pierwszych niepowo
dzeniach podyktowali grę ostrą, ofia
rą której sami padli: Omentzetter od 
lo-ej minuty jest inwalidą i statystuje, 
brak daje się poważnie we znaki. 
U 14 minucie z winy Fraukusa Gens- 
ler wydusza pierwsza bramkę. Gra to
czy się pod znakiem przewagi techni
cznej gości, którzy grają z kolosalną 
ambicją, ale spokojnie. W 44 minucie

zaled 
P"en-, 
waję 
go(i 

wynj 
Izydi 
Prze;

niipflw a K < uatmu , mistrz ix/ux-i uaiępuwai puu ndA.uyui
tenQ trwa! 2 e-ndzinv i lednak iuż P° Przerwie była tak zde-, względem njistrzowi Poznania, a wy- «“««Mą, aie spoKojme. w 44 minucie
kilka mirutv orzed końMm 4-2 i zwu- cvdowana, że w ciągu pierwszych mi- nik 3:0 dla Legji nie od^wierciadla je- również z winy obrony zdobywa Mi- 
MiKa minuty przęo Koncern 4.2 i zwy-)nut Rewera proWadziła nawet 4:0. ieł«łn»t I kotalewskl.
cięstwo jego wydawało się być pewne, 
jednakże wojskowi wyrównali i w za
rządzonej dogrywce zdobyli zwycięs
ką bramkę. Ogólny wynik meczu 5:4. 
Do finału w turnieju o puhar zakwalifi 
kowaly się zespoły W1MY j WKS-u.

TRENER OTTO W POZNANIU
POZNAŃ. 25. 8. Tel. wt. Na niedzlel-

, tej jednak chwili Rewera zdradzała 
widoczne wyczerpanie, tak że pod ko
niec Policyjny coraz częściej dochodzi 
do głosu i nawet był w stanie popra
wić wynik. Bramki dla Rewery zdo
byli: Chuderski 2, Peter i Pollak, dla 
Policyjnego Maczanowski 2 i Berent.
Sędziował p. Wilder.

szcze istotnej różnicy w klasie gry o-1 kołajewski, świetny kierownik napadu, 
bu zespołów. Dość powiedzieć, źe pu- druw bramkę.

Po przerwie bezsilni Turyści grają 
bez głowy, popełniając jeden błąd za 
drugim. Wkrótce po rozpoczęciu Sko
wroński zdobywa trzecia bramkę. Le
gia pewna już teraz wygranej mniej

bliczność łódzka, która przed meczem 
faworyzowała oczywiście swoich, że
gnała Legję z rzadko spotykanym en
tuzjazmem.

Legja zaprezentowała sie też z jak- Pfwna juz teraz wygranej mn>ei 
najlepszej strony i jako całość I indy-1 e W.6”1016! atakui,e- ,,
widualnie. Przytomny bramkarz (Wi- |(f^dZI0W3 D‘ "lotrowski nie bez blę-UICV4U, p. uy* POZNAN. 25. 8. Tel. wł. Na niedziel- Ł , widualnie. Przytomny bramkarz (Wi-fpoczątkowo nawet dobry, w drugiej po]ny mecz Warty z Garbarnią przybył CHORZÓW. 25.8. — Dąb — Brygada deinański) miał przed sobą żelazną o- • 

łowię wdawał się w dysputy. O prze- d0 poznania specjalnie z polecenia ka- 6;L J*0 utracie jednego punktu w Czę- bronę na której wszystko się rozbija-1 
biegu meczu powiemy tyle: częściej; Ditana sportowego PZPN, trener związ Stochowie oczekiwał Śląsk od swego to. &si£ przewyższał tu wspaniałym 

ve są kwkowww. którym jed-(kowy p. Otto, który miał obserwować mistrza KS Dąb w rewanźowem spot- wykopem Kwintkiewicza. Pomoc oo-l 
bmk 'Y załamach wykończenia. gre Scherfkego. Kryszkiewicza 1 Jok- kanio rehabilitacji. Na boisku Dębu ze!zna^ska sta|a na bardzo dobrym po-i 

W 44-ej mm. Cebula zdobywa pier- sza. Trener związkowy nie kwant! sin brało się około 2 tys. widzów, którzy, ziemio 1 ... ni..,,....,» ।

LWÓW, 25,8. - Tel, wł. - W
----------- j.-- — znansita siata na narazo aoorym po- j 0 mistrzostwo ligi okręgowej 

brało się około 2 tys. widzów, którzy .złomie i w pierwszym rzedzie jej za-,, s'^ dzisiaj dwa spotkania. We
byli śwadkaml naprawdę pięknej gry.1^ bylo tp0) że av,ak f^ów nie Pokonało II Sokół M
Dawno jtiz nie wdziano m strza w tak dochodził okresami wogóle do głosu. I Wynik ten w wielkim stopu u 

e‘ . Ślązaków Kwintet napadu świetnie dyrygowany | tFZ,ywdz' drużynę jarosławską, która 
zdobyli. Herman 3. Kłoda, Kessner i O-; przez Mikołajewskiego byt w potu I zdecydowanie lepszym zespoleń 
górek po jednej, dla Brygady punkt lio-| pod bramką jednakowo dobry. W ca-: ® Powinna wygrać przynajmniej w sto-

| «“lamów; uyiKo i ncc. u-cKKa prze- norowy strzelił bzechla. Sędzia p. Pe ości nie znaleźliśmy naimnieiszei lu- punku dwukrotnie wyższym. BramkiŚląsk: Mrozek: Bryla II, Se^ | cok (zastąp'! chorego Inspektora La-ki, najmniejszej m dk Ognisfta; Michalik i Rubin dla
Jakolond cS%mnl “Ś: WlWCk’ °;8rofl'i zamierza rozegrać w se- banda . wykluczył w drugiej nołowie Mistrz Łodzi zawiódł kompletnie: Sokoła jedyny punkt uzyskał Wierz-
jaK<> uod Cebu.a. binol. zome jesiennym szereg meczów towa- meczu Kniewczyńsklego, za faul. Do- możnaby wyróżnić iednezo tvlko Zra-i&icki.

1S W-sta: Madejski; Szumilas, Szcze1 rzysklch, sprowadzając do Lwowa dni szło do Incydentu, gdyż Brygada chcia- cza. Byi nim Chojnacki w oomocv któ Drugi mecz rozezranv został w ^try
panik; Koflarczykowie; Jezierski, Cha żyny ligowe. 22 września we Lwowie la opuścić bmsko. Zatarg załatwiono rego zad ile przerastato E
bowski. Koneć, Obtulowicz, Artur, ( de initywnlę grać bodzie krakowska jednak ugodowo. Na wyróżn enie za- |y. Atak Łi wogóto nie

<hr) (k) kSt 2 DQbU 1 braMkm / reguły‘pXyVatV dla K Sfe S ,
uir.i. ur-nazj Ruchu, w »gady, Krzyk. Ipojedynki, a obrona wypadła o całą Tarczyński.

W 44-ej min. Cebula zdobywa
i wszą bramkę.

pier-
Po przerwie więcej z sza. Trener związkowy nie kwapił się 

do udzielania jakichkolwiek wywia-• - -------ę-- - - ' < ...... ...... 7 . - Ul» UUAICIdllicI JUMVilftUlWWR WyWia-
wian grał Artur, który się jednak wyraź , gry mają m ejscowi. Następuje gene- dów podczas rozmowy, rzucił Jednak 
nie oszczędzał. Kopeć popisał się fau-' ralny atak gospodarzy. Strzały G'ero- ciekawą uwagę, a mianowicie, że do 
Iowaniem, a pozostali napastnicy wy-1 n a. Smolą i Więcka mijają jednak cią- reprezentacji Polski na mecz z Belgią 
kazali formę bardzo przeciętną. W na j gle cel. Śląsk zdobywa w 30-ej m. jest tylko dwu murowanych repre- 
padze gospodarzy panował chaos. God! n'euchronną bomba drugą bramkę. zentaiitów; Dytko i Piec. (Lekka prze- ____ , ........ . —____ IOS
hamował wszelkie wypady. Smolna Śląsk: Mrozek: Bryla II. Seifert, Bie- sada — Red.) | cok (zastąpi chorego Inspektora La-k). ------------ ” ...........  "
nowej pozycji czul się nieswojo, a i | niek, Hanusik. Waluś; Więcek, Oieroń, Hasmonea zamierza rozegrać w se- banda), wykluczy! w drugiej nolowie Mistrz Łodzi zawiódł komMefnie1 
Więckowi nic me wychodziło. Jako-God. Ccbuia. Smo1. zonie jesiennym szereg meczów towa- meczu Kniewczyńsklego, za faul. P- ■ • ...... ..
tako wypadli jeszcze łącznicy Giedron ----- ... .... .................................... ....
i Cebula.

Obie pomoce należały do najlepszych bowski, Kopeć, 
formacyf na boisku. Nadspodzlewa- Łyko
nie dobrze wypadli bracia Kotlarczyko-
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PRZEGLĄD SPORTOWY Poniedziałek, 26 sierpnia 1935 r.

Finlandia bije Niemcy Mistrzowie z za oceanu
w lekkiej atletyce Sprawdzą w środę klasę Polaków

.ffiLSlNKI, 24.8. — Teł. wł. — Mię-1 3) Long (N) 740. Tolano wysunął się 
4,vnaństwowy mecz lekkoatletyczny na drugie miejsce dopiero w ostatnim 
Scy — Finlandia, największe wy- < skoku. Oszczep Jaervinen (F) 74.03 2) 
darzenie sezonu przedolimpijskiego, cie, Stoeck 73.96, 3) Sippala. 4) Weimann. 
7V! się 'v Finlandii zrozumiałem zain-; 1500 m. Schamnburg (N) 3:64.5 Wwyż 

besowaniem. Wszystkie miejsca na Pęrasalo, Weinkoetz i Martens po 193. 
ikonie około ogrodu Zoologicznego I_________ 

pooo — były wyprzedane. Sia- 
an ńhnio starannego przygotowania 
ial bardzo miękką bieżnię. Dotkliwy 

Ł-d też wpłynął na pogorszenie wy- 
atw. Finlandczycy odnieśli cały sze 
lej nieoczekiwanych sukcesów i zdo- 
{vli poważne prowadzenie 52.5:43.5.
Wvtiiki: 100 mtr. Leichum (N) 10,9, 

,) Borchmeier (N) 11, 3) Tammisto (F) 
In 4) Paul Virtanen 11,3; 800 mtr.:
'teileri (F) 1:52,8, 2) Lang (N)

[-53,8. 3) Fink (N) 1:53.9. 4) Larwa __ ____ _____ ________________ , t
ii)'1:56,8; 10 klm.j 1) Salmmen (F) i niu swego zarządu postanowił w dniu'; lalność klubów. 
jo;3S.8, 2) Askola (F) 30:38,4, 3) Haag' tym odbyć nadzwyczajne walne zgro- Projekt stworzenia nowego pisma 
N) 31:00,7 rekord Niemiec, 4) Kelm madzenie, mające zatwierdzić nowy sta' sportowego wniósł na zebraniu P. K. 
1-54,3; 400 płotki: 1) Scheele (N) -- — ----- - --- -------------------

2) Wegener (N) 54,4, 3) Nora (F) 
51,?, 4) Nuoli (zastępujący chorego Ja- 
jrvinena) 56,2; 4 x 100: Niemcy (Lei- 
dium, Horuberger, Borchmeier, Necker 
fflan) 41.3, 2) Finlandja o 15 mtr. 42.1. 
Trójskok Raiasaari (F) 15,28, 2) Sou-

Kula Woellke (N) 16.15, rekord Nie
miec, 2) Baerlund 15 74, 3) Kuntsi

EBROY ROBINSON (Fresno State) osiąg
nął swój naiwlęltszy w życiu sukces 4 llpca na

, -.-:7.. •'—••“•'mistrzostwach Ameryki w Lincoln, Nehraska
15.40, 4) Stoeck 14.74. 5 kim. Lehtiuen zdobył tytuł mistrz# w czasie 1:51,8, wygry- 

-------------- --------- 14:51.9, 2) Virtaben O 3 mtr. 3) Svrimr , waHc 1 Hornbostlcm, Brownem I całą gwar-! (N) 3:M,5. Wwyż 15:07.9, 4) ^haarock 1547,4 x 400^*

Niemcy o:17.4, 2) Finlandja 3:17.6, i żeli 800 mtr. i jego główną konkurencją o-

dzisiaj uważany Jest bodajże za 
800-metrowca świata; sukcesy swoje *■- 
wdzięcza wyłącznie swej szybkości, —• 
szowi. Jest biegaczem typa Eastmana. jego 
walka z Kucharskim będzie tem Ciekawsza, 

* ---------------- l bieg na finiswi»

bok 800 mtr. Jest jeszcze I 400 mtr., które
przebiegi w 48,6. Parę tygodni temu przy
pierwszym swoim starcie w Europie, na za
wodach w Helsingforsie przebiegł 800 mtr.
w najlepszym ezasle tegorocznym — 1:51,4, «■ ’ w» no finiszu,
a 400 metrów w 49 sek. Robinson jeszcze na ze I Kucharski rozgrywa Śred-
wlosnę tego rokn nie byt w stanie przebiec, Walka rozegra się o ly.nł Ka_
880 yardów lenie! iak w 1-54  1:55   a . n odystansowca świata, a zwycięstwo no- 
bso yarnow lepiej jax w x.a» —w u charskiego byłoby największem wydarzeniem

historyczna data
Hołd sportu polskiego na Wawelu i na Sow ńtu

Wielkiem świętem sportu polskiego Związków, aby związki ogólnopolskie 
będzie data 27-go października r. b. mogły rzeczywiście mieć wpływ na o- 
Zwiążek Związków na ostatniem zebra-1 kręgi, a te ze swej strony — na dzia-

tut tej instytucji, przystosowany do; Ol. z delegatami poszczególnych związ 
tez, uchwalonych na ostatniem Walnem ków sportowych prezes PZLA, inż.
zgromadzeniu Z.Z.

Zarząd Związku Związków postano-
Znajdowski. Projekt ten zrodzi) się w 
głowie inż. Znajdowskiego jako reak-

wił równocześnie dzień ten wykorzy- cja przeciwko prasie istniejącej, która

towa, którą takie uogólnianie zarzutów 
wyraźnie krzywdzi.

My ze swej strony dodamy tyle, że 
dziennikarze spotykają się stale z jed- 
nem i tern samem zjawiskiem: gdy

sezonu lekkoatletycznego. ___
GEORG ANDERSON z Stanford UnlversBy- 

California, jest czołowym sprinterem U.s.A. 
W zeszłorocznej liście światowej 6 napep- 
szych wyników na 100 mtr. był na 5-em 
miejscu z wynikiem 10.4, a na 200 mtr., n* 
4-em miejscu z 21,1. Anderson 1 Draper S4 ; 
najlepszymi sportowcami rasy białej w Ame 
ryce. Anderson jest wychowankiem słynnego 
trenera kalifornijskiego Cromwella, który 9 
sprintach wyhodował już niejedną gwiazdę. 
rrardc Wykoff też należał do jego uczul.

... 4 , . . . . . . , W roku bieżącym Anderson wygrał widziała. Ze czasami błędnie, to JUŻ strzostwa uniwersytetów amerykańskich,.
właśnie wina odmawiających informa- na mistrzostwach JJ^a byt czwmiy. J wezmiemy jednak pod uwagę różnicę czua 
Cyj ofncielow. | między zwycięzcą, a ostatnim, to przefcou^ ,

Stanisław Marusarz, nasz czołowy my Się, że zasadniczo wszyscy startujący w 
qIcactpIc ruirci^rclcl dinmwiit 5VCZ£S W finale tale mało sobie ustępują źc wyK*® SKOCZCK narciarsKi cuorowai we wcz.cs n|e mistraostwa jest kwestją szczęścia. An- 
nyrn sezonie wiosennym na owrzodzę- derson już kilkakrotnie w roku bieżącym prze »0 ■ • rł-rs r e • •   ___ » .. m n _____ ■ ,   aa «w «es i nzwiązek czy klub ma do nich interes, nym sezonie wso.—^... w---------- ue^u,, „——'-jirK

gdy chodzi o zareklamowanie zawo-- nie dwunastnicy. PZN zrobił wszyst- bie2* i°° yardów w 9,5,100 metrów w 10^, 
dów, wtedy urywa się w redakcjach-ko. aby jedną z naszych nielicznych ^21^.,^200^6^0^^^-
telefony. Ale kiedy reklama jest zro-< nadziei na Olimpiadę zimową w Gar- nego tournee, Anderson ani razu jeszcze nie 
błona — murzyn prasowy może odejść.! misch doprowadzić do zdrowia. Obec-! - -----* ■ ..... . - 1 n m r-

1 jeszcze jedno: o każdej drużyniej nie, jak twierdzi kapitan sportowy 
zagranicznej trzeba koniecznie pisać wi PZN dr. Faecher, w stanie zdrowia Ma

a 200 metrów w 21.4. 
Startujgc kilkanaście razy podczas tegorocz-

stać, aby kierownicy naszej nawy spor według prezesa PZLA jest w czambuł __________  _____ ___ ___________ ___
,---- , ----- ,.— xt_:—niefachowa, domorosła, goni za sensa- samych superlatywach, outsiderów trze'msarza nastąpiło wydatne polepszenie.

cją i demoralizuje zawodników. ba robić mistrzami, o zawodnikach pol-j
Prezes PKO1. pułk. Glabisz, stwier-' skich nie można pisnąć złego; choć-t ByDOOSZCZ 258. _ Teł. — byd-

. - . ■ ■ .-------Ji-z ---------- i GOSZCZ — TORUŃ. Ubiegłej niedzieli odbył
nie odbędzie się w Krakowie, przyczem wiście goniące tylko za sensacją, to na temat ostatni, oficjalnie niemal z re-^się międzymiastowy mecz lekkoatletyczny mie-

Trójsko.< Rajasaan (r) lo._8. 2) bou-1 towej złożyli hołd prochom Najwyż- 
i> (N>i4 76- t r v • i) i ■ d Protektora sportu polskiego Mar

i (H 4 t "2) Mn5 (^)--90 i sza^a Piłsudskiego. W związku z tą rrezes rtkui. puik. uiamsz, stwier-; SKtcn me można pisnąć ziego, cnoc-( 
) H t 4 TnV’’ Re’lildca (F) PO 380 P°^ni0S,ą uroczystością walne zebra- dzil, że jakkolwiek są pisma rzeczy-1 by najprawdziwszego słowa. Notabene;

n i • TZa-o fpf Zś 1 nie oaoęuzie się w axaKowie. przyczem wiście goniące tyiKo za sensacją, 10 na temat ostatni, oncjaime niemai z re-^ię międzymiastowy mecz lekkoatletyczny mie-
?N) dfi7i z) Kpntfae (F) ^5 93 4) posiedzeniem jego uczestnicy | jednak w Polsce istnieje nie wątpliwieguly nie można się niczego do wiedzieć.^yrew««ntaegmiTornmajBy<i^®ny. Jak
prf^N)l’45 3^ Młot- 1) PÓrhoela (Fb wezmą udział przy syPan™ k°Pca na poważna i odpowiedzialna prasa spor-i A prasa chce wiedzieć i będzie wie- ^Xc^Byd^ay^ifc^^

Hir 7) Hinri-dn (F) 94 a) Rlnk' SowińCU i złożą hołd prochom Marszal stosunku 1113 Aa 84,5. Najlepszy wynik W-
53.36, 2) riannitla (T) ol.9d, dj oiasK krwcie wawelskiej skał Zakrzewski w tyczce, skacząe 3,75 i bi-
(N) 50.44 rekord Niemiec, 4) Becker I Ka * ! jąc rekord Pomorza, który należał do Frosta,
(N) 4711 I Porządek dzienny zebrania zawierać. .____ ___ ____,__________ , , 3,71. Taksamo na podkreślenie zasługują wynl-

uPTCtwi T»1 ; będzie: zagaje-iie. odczytanie protokołu. Mr A IIJRFIVSB A A k ■ B" ki młodego Zielińskiego, Móry przebiegł 100m.
HELSINKI, 2-3.8. — Teł. wł. — Drugi / A.tatnie5r<, ^alnesro zzromadzenia K A Karl W fil > A’ 1¾ A Al ■ w czasie 11,2 I skoczyt w dal 6,61 oraz czas

Azisń meczu lekkoatletycznego Niemcy z ,.Y£n.^ B J W Łf 1L J!' ■ AaVmI Ł Tichego na soo m: 2:5,9, zwłaszcza, że był

NAITmiAZE I MAITAKIZE
— Finlandia przypieczętował tylko po 
rażkę Niemców. Finowie znów zasko
czyli nieoczekiwanie dobremi wynika
mi w konkurencjach, które zgóry zda
wały się być domeną Niemców. 200 m.:
1) Neckerman 21.8, 2) Borchmeier 22 
sek., 3) Tammistu (F) 22.1 110 m. plot
ki Sjoestdet (F) 14.6, 2) Welscher (N) 
14,6, 3) Wegener 14.9, Wegener potknął 
się na piątym płotku. 400 m.: 1) Ha
mana (N) 47.8, 2) Hetzner 49,9, 3) 
Reklamen (F), 4) Makinen. Skok wdał 
Leiclitim (N) 759, 2) Tolamo (F) 742,1

sprawozdanie komisji rewizyjnej, abso; 
lutorjum, przyjęcie nowego statutu ZZ f
uchwalenie dezyderatów, tyczących! 
się zmian w statutach poszczególnych' 
Związków, podanie się zarządu Z. Z. | 
do dymisji, wybór nowych władz Z.Z. I

Dwa punkty kapitalne zebrania, toj 
uchwalenie nowego statutu -Z.Z., oraz 
dezyderatów dla związków. Chodzi ol 
to. aby egzekutywa w stosunku do^ 
władz podrzędnych była ściśle uze-j 
wnętrzniona w statutach wszystkich or-l 
ganizacyj, podlegających Związkowi;

Przed meczem Warszawa-Poznań
1 W niedziele przeprowadzone zostały i mniejszego wysiłku, ale jednak mamy: 
I na „szybkiej*’ bieżni w Agricoli elimi-; prawo oczekiwać od niego lepszego wy!
I nacyjne zawody lekkoatletyczne przed ' niku. niż 4:08.8 s. i
I meczem Warszawa — Poznań. I POZNAN. 25.8. Tel. wł. — Na między 

Na starcie zjawiło się niezbyt wielu miastowy mecz lekkoatletyczny Pozna t
I amatorów eliminacji, temniemniej jed

nak osiągnięto kilka dobrych wyników. 
Wyróżnił się przedewszystkiem sprin- 
:er Legji Krawczyk, który na setkę u- 
zyskał uczciwe 10,9 sek. Zawodnik ten 
zrobił w ciągu sezonu duże postępy i 
dzisiaj przebiera nogami z kolosalną 
«zybkością. Jeśli jednak nie wypracuje 
«obie dłuższego kroku, postęp jego 
wkrótce będzie zahamowany.

'.V dobrej formie znajduje się rów- 
t eż zwycięzca 200 mtr. Downarowicz 
”.S) i Kostrzewski. który dla trenin- 
•i towarzyszył przez pewien czas bie- 

:?ti 1500 i 800 mtr., wykazując wielką 
sypbodę i lekkość kroku. Nieco słabiej 
wypadt sprint Brachockiego i bieg Noji 
ia 1500 mtr. Nasz czołowy długody
stansowiec wygrał wprawdzie bez naj-

nia z Warszawą w przyszłą niedzielę • 
w Poznaniu, ustalono następujący ze-!

skat Zakrzewski w tyczce, skacząc 3,75 i bi-

w czasie 11,2 i skoczyt w dal 6,61 oraz czas 
Tichego na 800 m: 2-.5,9, zwłaszcza, ie był 
to jego pierwszy poważniejszy występ na bież
ni. Panie bydgoskie wypadły trochę gorzej w 
punktacji ponieważ osłabione były brakiem 
Książkiewiczówny.

lllgu lum 1IVU, AllUtlOUlI *
przegrał i wszystkie swe biegi na 100 nnr< 
wygrywał w 10,6 — 10,7. ś

GORDON DUNN z Olimpie Club Jest obee- - 
nie najlepszym dyskobolem stanów* Rznięta \ 
51.56 mtr. stoi on na czele listy amerykań
skiej, a swój najlepszy wynik ustanowił; 
przed paroma dniami na zawodach w Oslo 
— 52.01. Na zeszłorocznej Uście 6 najlep
szych, Dunn zajmował w dysku 6-te mejsce, 
rzutem 49,56. Jak widzimy w roku bleźaeym 
podciągnął się prawie o 3 metry. W rzueje 
kulą Dunn zajmuje po Torrance drugie miej
sce. Najlepszy rzut tegoroczny — 15,91. na 
zawodach w Oslo rzucił 15.80. Na zeszłorocz
nej liście 6 najlepszych zajmuje w tali 4-4«. 
miejsce wynikiem 15.87. __J

HENRI DREYER z Rhode fsland State jest 
fenomenalnym mistrzem miotu. Tegorocznym 
rzutem 54,57 wysunął się na czoło metywo 
listy amerykańskiej lecz i światowej. W roku 
zeszłym kontentować się musiat na liście świa . 
towej zaledwie 5-em miejscem rzutem 51.93. 
Rzucił on o całe 15 (1) metrów dalej od poi
sklch miotaczy. .... ..JACK MAUGER, Stanford University CaB- 
fornia jest czołowym skoczkiem

Klasa A w Warszawie
Mocze piłkarskie o mistrzostwo kl. A roze-

spół Poznania: 100 m.: — Tes-orowski, 
(AZS) i Szymański (Sokół): 200 m: —' 
Biniakowski (Warta). Radwański (A. J 
Z.S.). rezerwa Jasiewicz (Warta; 400 . 
m.: Biniakowski. Markusiewicz, rezer-, 
wa Zietowski (Warta): 1500 m.: Ja-1 
nowski (Warta). Drugiego zawodnika ■ 
oraz biegaczy na 800 m. ustali się na; 
podstawie zarządzonych eliminacyj. 5 ’ 
km.: Janowski (Warta), Rogalski (K. ■. 
S.M), rezerwa Robiński (Warta). Kula 
i dysk: Heljasz (Warta). Tilgner (So- 
kół), rezerwa Hofman I (Warta). Osz-: 
czep: Turczyk (Warta), Gburczyk (So ■ 
kół Wapno), rezerwa Pokrzywnicki. I 
Skok wdał: Hofman I i II (Warta), re
zerwa Gniot. Skok wwyż: Hofman I i 
Schmidt (Warta), rezerwa Skowroński 
(KPW). Skok o tyczce: Klemczak (A. 
Z.S.), Wańkowiak (Sokół Leszno)., 110 
m. płotki: Garncarz (Sokół), Wańko
wiak (Sokół). 400 m. plotki: Szujski i 
Dereziński (Warta). Sztafeta 4X100:

------ _ ......... Biniakowski. Tesiorowski, Szymański 
Si:W Warszaw,e Prosty następujące j jasjewicz. Sztafeta olimpijska: Binia

I kowski. Radwański. Jasiewicz. Zawod- 
WARSZAWIANKA — ŚWIT 11:0 (4:0). War- 

nawianka Ib w pierwszym swym występie od- 
iWisfa wysokozyfrowe zwycięstwo w spotkaniu 
« świtem. Zespół robotniczy nie mógł sobie ab- 
™tnle dać.rady ze świetnie usposobionym ata- 
“Mi Warszawianki. Bramki dla zwycięzców 
Hrzetiii; PyszkowskI (5), Lachowicz (3), Sachs 
U), Jordan jedną. Sędzia p. Frank.

PWATT — PZL 2:1 (0:1). PZL wystąpił bez 
’»ych najlepszych piłkarzy: Baraczewsklcgo, 
iloźdżyńskiego, Grabowskiego 1 Krupskiego. Do 
przerwy PZL uzyskuje prowadzenie z rzutu 
Umego strzelonego przez Bilewicza. Po przer- 
Me PWATT dochodzi do głosu i strzela dwie 
'«ine bramki przez: Tomasiewicza II 1 jedna 
’ zamieszania podbramkowego. Sędziował p. 
1 rhach junj.

nik na 800 m. zostanie ustalony drogą 
eliminacji.

Niemki Krauss i Dolllnger startować 
będą wraz z Walasiewiczówną w so
botę i niedziele.

Wyniki szczegółowe; MO m. Zieliński 11,2; forma jest czołowym skoczkiem o «yczcę. 
200 m.: Kocow (Bydgoszcz) 23.4; 800 m: Tłhe Jest to zawodnik m,odyi,lo£1“o_Xw2kte«S 
(B) 2:5,9; 5 tys. m: Drogotapfcc (Toruń) lżącym wybił się na czoło. JeZ“ 
16,51; 4x100: 1) sztafeta Bydgoszcz 46,1; 1 roczny stanowi jednak wcale pokaźna wyso- 
4x400: 1) Bydgoszcz 3:46,8. Skok wdał: 1) 1 kość — 4.23, Uzyskał ją jeszere M kwietnia. 
Zielitekl 6,«L; 8 skok wwyż: 1) Wolski (B) Na tournee europejsklem najlepszy jego wy- 
1.70; skok o tyczce: Zakrzewski (B) 3:75, no- nik wynMl 4^20 mtr. 
wy rekord Pomorza; kuta: 1) Rolewski (T) cmiwfi i phshpgi 
12,27; dysk: 1) Majtkowskl R. (B) 34,66;
oszczep: 1) Zieliński (B) 40,12. Panie: 60 m: 
Donarska (T) 8,5; 100 m: Cikińska 13,9; 
4x75: Bydgoszcz w ezasle 42,6. Skok wdał: 
Zółtkiewićzówna (B) 4:33; skok wwyż: Lewan
dowska (T) I Romanowska (B) po 1:35. Kula: j rencję. jairo pewasii, « 
1) Rynkowska (T) 8:81. Dysk: Lewandowska: tuja wyników poniżej 7.50 m- W płotkaen 
(T) * misi Juź czas 14.3*

KNIWELL RUSHFORTH Jest gkoczkiem 
wwyż i wdał. Rekord jego 
wynosi 1,95 mtr., który to wynik uzyskal i 
maja. Na tournee eiiropejskfem przechoddt 
wysokości 1.90 mtr. Jego wyniki w skoku 
wdał nie są znane, gdyż traktuje tę konta-

Dragi start Węgrów
W niedzielę w pływalni podkomite- (Hakoah) 1:45 przed Nemetzke (Cr.) 

i tu WF i PW w Andrychowie odbyły. 100 m. st dow. pań: l) mistrzyni Pol- 
i się międzynarodowe zawody pływać-; ski Dawidowiczówna (Hakoab Biel- > 
kie i piłki wodnej z udziałem pływa- sko) l :21,2, 2) Pastorówna (Hakoah 

i ków węgierskich, śląskich, krakow-; Bielsko) 1:25,3, 3) Lubieńska (Crac.) 
' skich i jednego zawodnika z Warsza- 1:32.6.
wy, Szrajbmana (Legia). 100 st dow. panów: 1) Csik (Bnda-

t Zawody wzbudziły olbrzymie zainte I peszt) w czasie 1:00. 2) Szraibman (Le 
resowanie, gromadząc około 3000 wi-jgja Warszawa) 1:04, 3) Csepela We- 
dzów, co stanowi rekord pływalni. —<gry) 1:08,1. .- -1
Publiczność przybyła pociągami popa- j joo m, st grzbietowym panów: 1) 
larnemi z Krakowa i Bielska. | mistrz Polski Karliczek Joachim (E.K.

Część oficjalna zawodów rozpoczę- s Katowice) 1:20.1, 2) Włodek Y.M.C. 
Ito odegraniem hymnów narodowych! A. Kraków) bijąc rekord okręgu kra- 
Węgier i Polski, poczem wygłoszone1 kowskiego w czasie 1:21,8, 3) Leng- 
zostały przemówienia, a burmistrz m. ivary (Węgry) 1:28,8.
। Andrychowa p. VVietrzny wręczył | sZfafefa 5x50 stylem dowolnym pa- 
I drużynie węgierskiej pamiątkową sta- nów. jj Węgry w czasie 2:27.3. W 
1 tuetke. . . . ’ sztafecie tej startował Csik, 2) Sztafe-

skolei odbył się mecz piłki wodnej ta kombinowana polska (Paszkot, Kar-
I między drużynami Śląska 1 Krakowa, ]iczeki ScholZt Szrajbman) w czasie 
i zakończony zwycięstwem Ślązaków w 7.334
■stosunku 3:1 (1:0). Przeważali przez। st zm. pa6; 9 sztafeta Ha- 
. cały czas meczu pływacy sląscy. |knah Bielsko w czasie 4:57.5 (Pasto- 
Kraków wystąpił w osłabionym skła-irównai Kandlówna. Dawidowiczówna),

1 ,. . 2) sztafeta krakowska w czasie 5.21.j Konkurencje pływackie rozpoczęty 3xł0() styl zmienny panów: 1) szła.
■ się emocjonującym biegiem 100 m. st. jeta węgierska w czasie 3:8,5. w skła- 

panow, w którym zawodnik poi- jzje Lengyel, Csik, Szekely, 2) kombi- 
,ski Heidrich (KS Siemianowice) uzys- nowana sztafeta polska (Karliczek, 
kat duży sukces, ustawiać re' Heidrich i Szrajbman) w czasie 3:45,3.

■ kord Polski w czasie 1.23.4. Na dru-, . .. , . , ,.-iem mieiscu unlasował sfe Wesrier W Przerwach odbywały Się skoki 
4 nn<TVarvJ(Budaoeszt) w czasiePokazowe, w których startowa! mistrz 
) KLwski (YMCA Kraków) ”iPo’ski Ziaja, Bredlich (Pogoń Katowi-

10O m st kl nań- D Berekówna ce>’ Sienkowski (Kraków) oraz sko- 100 m. st KL pan.. I) Berekówna।czek węgiersk. Vajdai któfeg0 sk(jki 
humorystyczne, cieszyły się specj'al-L

Plgwacu wegierscu podbijało Kabhę
RABKA. 24.8. — Tel. wl. — Półtora i przegrywaliśmy z Węgrami dwucy- 

•kau' w tysiąca kuracjuszów przeżywało dziś; frowo. Po Jatach stanęliśmy znów do 
zdoby- nielada emocje. W ciągu dwu godzin|P™by. Według wynhu cyfrowego wy 

-----  nrzed wini zcsoót śwlct-P^dla ona tatslnic. Na podstawia prze- 
nych Pływaków węgierskich, którzy za| biegu meczu nie wyglądało to tak źle. 

«niku tego azs strzeiit dwie bramki przez. witali do Polski na dłuższe tournee. Ze Węgrzy są klasą dla sienie, t 
'Vdorzaka obie. Spo&anie miało burzliwy, w drużvnie wezierskiei niema sła- ”ie ulega wątpliwości; to jest prze- f rebieg. sędziował p. Wołoszyn. i W "ie odczuć cięż zespól Vertessyego który 73 ra-

,KPW ORZEŁ - BZURA (CHODAKÓW) la p„v nelnvm nrozranUe iakieiś impre- zv w reprezentacji Węgier. Czyż >y na peicowiżnie zakończył Przy Palnym program.e jaKiejs imore J , d7ie:p w wa]ce z ta,k m----------.......- "— —r. Pominąwszy fenomenalnego Csi~ można mieć naazieje w wan-e z i 
—----------_i---------------------- »<j przeciwnikiemr

AZS — ORKAN 2:2 2:2 (0:2). Wskutek fa- 
.Unej gry pomocy w drużynie akademickiej ta 
Kkdwie osiągnęła wynik remisowy. Orkan w 
Pin-.szej połowie byt drożyną lepszą, 
•Mc prowadzenie ze strzałów: Wesolowskle-

F'l. Alecz rozegran-, .... __________ ______
‘i- zaledwie wynikiem remisowym. Bzura w zy. 
Warszawie zaprezentowała się bardzo dobrze. ' 
7 ekl brawurze bramkarza Orla Gutmana, któ- 

’ wyłapał bardzo wiele niebezpiecznych piłek, 
się orłowi uzyskać wynik nierozstrzyg- 

;rtv. Bramki dla Orla strzelił: Perzyński, dla 
Uzury; Ulmer. Sędziował dobrze p. B. Ankcr.

?onos (GRODZISK) — LEGJA 3:0. Pllka-
Klubu woiskowego zlękli się terenu i pu- 

"I cznoAci grodziskiej rezygnując ze spotkania 
7 Agonią. Tak więc Pogoń, która debiutowała 
'■ mistrzostwach 1:1. A zdobyła pierwsze dwa

'ARMATA — TUR (WI5ŁA4 4:2 (l.-l). Gra 
"‘•ra l brutalna. Publiczność Turu widząc po- 
r' -kę swego faworyta zachowywała się agre- 
’/»nle. m-??z nakźal do rzędu bardzo sla- 
b'dl. Bramki dal Sarmaty strzelili: Sicczkow- 
7' Paszkowski i Urbaniak no jednej, dia 

normgatski I ?aciorkowsfti. Sędziował 
P- Haselhusch.

nym aplauzem publiczności.
Na zakończenie zawodów odbył się 

mecz waterpolowy, w którym druży
na BCAC (Budapeszt) pokonała kom-
binowaną drużynę Krakowa i Śląska 
w stosunku 6:1 (3:1). Węgrzy w pierw 

drlch prowadzi o 2 metry przed Wę-| czasie 1:182 swój dystans. Teraz; ^«zym/0 awodnl^mi 
grem w czasie 1:34. Na ostatnim na- przychodzi kolei na Csika, który pory- {"trzelili- Raikv iedn^VerBw s 
wrocie mistrz Polski zdecydowanie wa widownię swym wspaniałym ..mo ?d żabrak7 Przed san™ nS2ws 
prowadzi o 3 metry, zwiększając na- tyłkiem" uzyskując świetny «askraA h ‘ J
steonie dystans do 10. 1) Heidrich 1:18,2. Reszta to tylko formalność. l)ischwa!m w Si^^ '
(EKS. Katowice) 3:03,4. 2) Lengvary BEAC w składzie Lengyel. Csik. Sze- }Sa“^ g£t±
®EAC) 3:0«. 1 M, (jtt a wW; Karli-

Śchwaem. W drugiej połowie gra by

100 m. st. grzbietowym: Pierwszą często znajdowali się na' połowie Wę
grów, jednakże nie potrafili strzelić;czek. Heidrich. Szrajbman 3:49,

ou-kę ikariiczeK iuzic ruwno z »»ę- Na zakończenie programu odbyły się bramkj Bramkę dla Węgrów w^tym- 
grem. Na drugiej Ślązak ptynie po kor skok! poptsowe. Wztął w nich^udzial - zdobyj Zabrak 
• • 10-krotny mistrz Węgier w wieży La- _ .

szło Vajda. a z zawodników krajo-i Drużyna pływaków węgierskich wy- 
wych Bredlich. Ziaja i Sękowski. Wę’st4PJ we wtorek w Krakowie w środę 1; 
gier jakkolwiek skakał na trampolinie/ w Katowicach, a w sobotę i niedzielę 
a nie na wieży i miał pewne trudności, zakończy swe tournee w Warszawie. < 
z elastycznością deski, zaimponowali Legja warszawska rozegrała w nie-i 
trudnym programem. Auerbachy i sal-« dzielę finał o wejście do Ligi waterpo-i 
ta wypadały u niego świetnie żarów-Iłowej z KSZO w Ostrowcu. Warsza- 
no pod względem wykonania w powiej wianie przeważali znacznie nad miej- । 
trzu, jak też i wejścia w wódę. Z na-! sc°wymi i różnicą pięciu bramek zdo-' 
izych najlepiej wypadt Bredlich. I bytych przez Szrajbmana (dwie). Zu-

BEAC — drużyna polska 9:0 (3:0).1 bo wieża, Kossowskiego j Szmoderka, 
BEAC: Dugar. Heinisch. dr. Csepela, wyszli zwycięsko z wody.
Zabraik, Lengyel. Vertessy, Reyki. Dru! zĄWp?y PŁYWACKIE żass-u t oddałem 
•>v,na nnkka* Trvtko Soldbnoer ' zAKS-u wileńskiego pnynloały 'zyna iryiKO, poiunger. następu;qce wyniki: loo m. na wznak: Lewis
Scholz, Rittermann, Karliczek 1L (żass) 1:35,2; 200 m. st. kl. Ceityngkr (żasa): 
Schwen, Karliczek L Węgrzy uzyskali ^:16.9: 100 m. st. 4ow. sondman (2ass) 
do pauzy trzy bramki dwie przez Rey l^ pl^oo3^ 
kiego, a jedną przez Lengyela. Zespól (2ass) 1:29,8; 2) Matkowska (żaks) ias.8, 
polski rna w tej części grv kilka szans , ROZENBLUM. znany bokser Makabl stolecz- I 
a slrwl KarlicUca «dblia 
me od sztangi. Po przerwie Polacy, 
przechodzą do ofenzywy, która trwa: REKORD PŁYWACKI FRANCJI 
krótko. Dwa strzały Rittermanna przej PARYŻ, 25.8. - Tel. wl. - W me- 
chodzą tuż nad poprzeczkę. Niebawem, cZU pływackim sztafeta 4 x 200 mtr. u- 
goscie ujmują inicjatywę 1 strzelają! stanowiła rekord Francji w czasie 
dalsze bramki. Strzelcami są kofejnor 9:38.1, w piłce wodnej Belgia pokonała 
Reyki, Jeszcze raz Reyki. Vertessy, Francję w stos. 5:4.
Reyki, Lengyel. W drużynie gość, najj Hiszpanie ustanowili też nowe re- 
lepiej wypadh świetni napastnicy Ver fcor(Jv. „a 500 rntf. villar 21:56: na 2T0 

................... ................. ................. . .... . _ . _ tessy i Reyki. U .Polaków najlepszy Sf, k|as. pef Morel 2:ć.9A, w Stanach
1 wo-1 Konkurencje międzynarodowe 200 m. szej Wanię Karliczek rewanżuje się. byl Soldinger w obronie. Sędz'a p- Zjednoczonych Komna przepłynęła300' 
' gdyl st kl,: Po pierwszej setce Ślązak Hel- świetnie Lćngyelowl, wygrywając wl Szekely, mir. nawznak w 4:33,1.

50-kę karliczek idzie równo z Wę-

ka, najszybszego pływaka Europy, za] przeciwnikiem. kach, traci masę czasu i przegrywa
demonstrowali goście zespół świetnych. Nadziei niema, ale niemniej trzeba| wskutek tego. 1) Lengyel (BEAC) 
crawlistów. Byl taki Zabrak. który po; wygrać wszystkie atuty, a tego niej— 1:16.8, 2) Karliczek (EKS) 1:17.4, 
trafił stoczyć, ze Szrajbmanem zacię-1 zrobiono. W pierwszym rzędzie bra- 3) Włodek (YMCA) 1:23,a.
tą walkę .na setkę. Csik potrafił prze- kio w drużynie polskiej... bramkarza. jqq sj_ dow.: Csik rusza w*pa-
plynąć setkę wspaniałym stylem mo- Nie wiemy, czyja to wina, ale stopieni n!a]e_ jg metrach jest już na prze-
tvlkowym. uzyskując doskonały czas. ,jej jest bardzo znaczny. Mając pou nawrocie notujemy czas na
W sztafecie zmiennej popłynął setkę bokiem cztery drużyny ligowe, w pm 50 metrów 26,5, Węgier wśród nieby- 
crawlem Szekely, imponując czystym skitn zespole w bramce zagrał i rytKo, wajeg0 apjauzu widowni finiszuje 
stvlem. skądinąd doskonały obrońca, ale ni- kwietnie i przybija do mety w dosko-

Jest rzeczą zrozumiałą, że w tych E(jv bramkarz. Wychodząc na do-Isko najej fortn;et Tymczasem za jego ple- 
.....-ł. ____ J_-_ł .Jl ,r ... AW1 tOF Kil" _____ ł 1______-• *_____ l-____ £......:1.

Csik rusza wspa-

acsi izcw^ ziuz.uut:ai4. sc w iyvu. g(jy Dramiiuis. -----r -
warunkach dystanse dzielące nas od dawaliśmy już przeciwnikowi tor kii- 

gości na finiszu bardzo raziły. W kon- ka bramek, 
kurencjach indywidualnych wyglada- nrue;m czynnikiem decydującym o 
to to lep!ei niż w sztafetach. W każ- wysokim stosunku byl duch panujący 
dym razie o ile me ustępujemy ^rę-1 drużynie polskiej. Były momenty, 

7 i dniei klas:e węgierskiej, o tyle stawiali dzielnie czoła prze

_ . Z faktu, iż trzech mistrzów Polski, Cfr,at<< i nawet atakując sku- 
°dz1c- Karliczek. Szrajbman i Heidrich potrą- więcej było jednak

----- filo zagarnąć zaledwie jedno pierwsze chwil, gdy gracze polscy tracili zupei 
miejsce, me można wyciągać optynu- „ '.owe sz]j naprzód jak ćmy w o- 

stycznych wniosków. |'. n;eobstawiony przeciwnik hu-
Z naszych zawodników najlepiej b, ‘ pjywalni.

Zawody rozpoczęty się 0¾3¾ 
nrzemówieniami. Powitał goścj wla 
&l Rabki.

,'-«l'A _ GWIAZDA 6:2 (1:1).
drugiej połowie grata t.

'■f snowodii naderwania ścięgna przez 
"'■e na. Gra dn przerwy równorzędna. 
"t-itwIc zaznacza się jeszcze lekka prze
' Gwinzdy. Don’cro 'v/ 76 m. atak Skry 
"«cgrat 1 strzelił w ciągu 14 minut pięć

. wystąpiła w mocno odmłodzonym
i który zdał egzamin celująco. Bram 

‘ikr..’ ‘trzeliH: Smosarskl II (4) I Bu- 
Jkl dwie.

( "ĄĄmt MAPYMONT 2:2 (1:0). Cżarnl 
-n m. prowadz i! 2:0. v/r,»nifck fatalnych 
-^-,1 sędziego, który „znal nieprzepisowe 
'"«i, uda-o się Marymmttowl wyrównać, 

di-i Czarnych strzelili: Mcrenhofc I 
i hAi1'™' Mervmoitu: Vljart» 1 lednn M- 

‘ ajcza. Sędziował r.icadolnle p. Urbach.

wypad! Hedrich. Karliczek powinien 
byl wygrać z Lengyelem. o czem świa 
dczy zarówno przebieg wałki, jak I 
czas końcowy, Szrajbman zrobił, co
mógł. Zajął drugie miejsce, a o 1.
zaniu walki z Csikiem nie mógł ma-

cami toczy się mordercza Walka. Szrajb 
man, Idący początkowo za drugim Wę 
grem, po nawrocie rozpoczyna finisz, 
zakończony sukcesem, t) Csik (BEAC) 
59.8. 2) Szrajbman l (Legia) 1:04. 3) 
Zabrak (BEAC) 1:07,2, 4) Paszkot
(Cracovia).

5x50 m. st. dow.: Spoczątku wyglą
da to bardzo ładnie. Schwaen wygrywa 
swój dystans z dr. Csepelą, a Paszkot 
Idzie równo z Zabrakłem. Teraz po
szczególne zmiany tracą metr za me
trem. Na finiszu, jakkolwiek Csik pły
nie zupełnie wolno Jesteśmy o me
try wtyle. 1) BEAC (dr. Csepela, Za
brak, Szekely, Lengyel, Csik) 2:27•» iHciel Rabki, dyr. Kauen oraz, mviw, diuk. ozeneiy, uengyvi, voiiy 

dvSiitarzv sportowych. Orkiestra woj 2) sztafeta polska (Schwaen, Paszkot, 
Tama- skowa odegrała hymny narodowe, na Karliczek, Scholz, Szrajbman) 2:31.

Osobny rozdział staJiowi pitka wo-
dna. Zapomnieliśmy już te czasy.

maszcie zawisły sztandary. ' Sztafeta 3x100 m. st. zm. Na pierw-

polski ma w tej części gry kilka szans

1
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Hughes triumfuje w Warszawie
Anglik zwycięża w singlu i w dublu. Dwa tytuły Jędrzejowskiej w singlu pań i w mixcie

Przedostatni dzień mistrzostw mię
dzynarodowych Polski nie był dla nas 
przyjemny. Hebda został wyelimino
wany przez Hughesa, w stylu niedopu
szczalnym dla gracza ekstraklasy, do 
której ma pretensje. Tloczyński do
wiódł, że daleko mu jeszcze do formy. 
Jędrzejowska przekonała nas, że po
trzebuje długiego odpoczynku nerwo-
wego po 9 tygodniach bezustannych 
turniejów.

Gry mieszane nie były ciekawe. Pa
ra Cramer, Planner pokonała bez tru
du Matuszewską, Schmidta 6:2, 6:3, 
przyczem zarówno Cramer jak i Au
striak byli o klasę lepsi indywidualnie 
od swych przeciwników. Bardzo dobra 
dublistka Kaeppel, uległa... swemu part 
nerowi. Trzeba uważać za specjalną 
złośliwość przydzielenie jej partnera 
takiego, jak Horain. Kaeppel zawiado
miła telegraficznie, że przyjeżdża w 
czwartek, a Niemki są słowne. Można 
było poczekać do tego czwartku choć
by ze Schmidtem i nie dawać jej gra
cza, który swym stylem gry kompro
mituje międzynarodowy charakter mi
strzostw. Tloczyński, któremu Jędrze
jowska raczej przeszkadzała, zwycię
żył tę nieszczególną kombinację 6:2, 
6:3.

Dokończenie singla panów Tarłow
ski—Wittmann przyniosło łatwe zwy
cięstwo Tarlowskiemu; od stanu 2:1 u- 
ciekl on na 5:1, oddał jeszcze gema, 
zdobył decydującego seta. Tarłowski 
grał doskonale, przeplatając regularną 
wymianę piłek ostrym drajwem. O- 
strym, ale nie szaleńczym — podkre
ślamy z przyjemnością.

W półfinale dubla panów spotkały 
s:ę dwie równorzędne pary Hebda, Po 
plawski—Bratek, Tarłowski. Dzięki zro 
zumieniu gry podwójnej przez katowi- 
czan, dwojeniu i trojeniu Hebdy 
doskonałym refleksom Popławskiego 
przeżywaliśmy bardzo emocjonujące i i

- naprawdę prawdziwie klasowe momen- 
> ty. Katowiczanie byli zdecydowanie 
• lepszą parą dublową, a w momentach. 
■ gdy Bratek nie psuł prostych piłek, pa 
। nowali na korcie. W ostatnich setach 

Bratek jednak osłabi, a Tarłowski za- 
produkował parę szaleńczych zagrań, 
specjalnie w dublu prowadzących tyl
ko do błędów, Hebda w decydujących 
momentach wsparł Popławskiego, któ
ry bardzo dobry na początku, zaczął 
zawodzić, psuł proste i łatwe piłki, 
brał wyraźne auty. Najlepszym dubli- 
stą na placu był w momentach swej 
świetności Bratek.

Popołudniu przeżywaliśmy mniej mi 
łe emocje. Jędrzejowska z trudem po
konała czwartą rakietę Rzeszy Sander. 
Ba, kto wie, gdyby Niemka nie była 
taka filigranowa, mecz miałby inny | 
obrót. Sander bowiem swym doskona
łym forhendem i regularnym podcię
tym bekhendem zdemoralizowała zu
pełnie mistrzynię Polski, która co tchu 
„strzelała-1 prosty błąd, nie wytrzy
mując długiej wymiany piłek. Sander 
prędko opadła jednak zupełnie na si
łach i nie potrafiła ustrzec się od bomb 
Jędrzejowskiej. Ciekawe jest, dlaczego 
nie rozstawiono Sander. a Kaeppel. Te- 
nisistka znacznie gorsza, dostąpiła te
go zaszczytu. Wszak nawet miejsca na 
liście niemieckiej przemawiają na ko
rzyść Sander. A fakt że Kaeppel zdo
była mistrzostwo narodowe Niemiec, 
nie powinien mieć żadnej wymowy, dla 
kogoś, kto wie jak słaba była tam ob

1 wa Tłoczyńskiego jest jeszcze tak sła
ba, że przy drugiej, trzeciej wymianie 
takich błyskawicznych piłek zawodzi 
jego ręka.

Przy stanie 4:0 w trzecim secie Tar- 
lowski sam zastosował metodę, do któ 
rej powinien był od początku uciec się 
Tloczyński — zwolnił grę. Rezultat 
byl natychmiastowy; przy pojedynku 
na regularność Tloczyński byl górą i 
wygra! 6 gemów i seta.

Po przerwie jednak znów Tłoczyń- 
ski wpadł w dawne błędy i zaczął przy 
spiesząc tempo Tarlowskiego. Kato-
wiczanin znów zdobył prowadzenie

sada.
W półfinałach panów na pierwszy

ogień poszli Tar^wski — Tloczyński. 
Od pierwszej chwili sytuacja przedsta
wiała się źle dla Tłoczyńskiego. Tar- 
lowski narzucił szalone tempo, a Tlo
czyński wszelkiemi silami dążył do je 
go zwiększenia. Niestety forma nerwo-

ner — Matuszewska, Schmidt 6:2, 6:3,1 — Musze wygrać z nim w trzech se- 
Jędrzejowska, Tloczyński — Kaeppel, tach. Gracz, który boi sie podchodzić 
Horain 6:2, 6:3. Hebda, Popławski — Ido siatki, gracz, który niema serwisu 
Bratek, Tarłowski 6:4, 4:6, 3:6, 6:3,1 nje może być groźnym przeciwnikiem. 
6:4; Tarłowski — Tloczyński 6:4, 6:4, Rozpoczęła sie gra. w której Tar" 
4:6, 6:2. Hughes — Hebda 6:2, 6:3, 9:7.1 |owski początkowo prowadzi 2:0. Po- 

★ I lak trzyma sie glebi kortu, ale i Hug'
Dwie gry mieszane stały na niskim I hes tylko zrzadka dochodzi do siatki, 

poziomie. Najpierw Planner, Cramer, I Nawiązuje sie wymiana krótkich piłek, 
para slaiba, pokonali Hebdę, Volkmerow (Tarłowski nie umie sie zdobyć na od- 
nę, potem Jędrzejowska, TIoczyńSKi po | ppwiednia długość, taka. iaka_ miał
konali bez wysiłku Plannera i Cramer. 
Jędrzejowska nawet me musiala starać 
się, Tloczyński zupełnie wystarczał.

W dublu panów, jak było do przewi
dzenia, Hughes, Planner pokonali Heb- 
bę, Popławskiego. Przebieg gry nie byl

choćby podczas meczu z Tloczyńskim.
Dlaczego?
— Podcinane pitki Hughesa nie po- 

gre. Niemo-zwolily mi na normalna 
glem wydłużyć należycie 
wi po meczu Tarłowski.

piłki — mó-4:0, ale już go nie oddal. Na dobro 
Tłoczyńskiego zapisujemy parę pięk
nych wycieczek do siatki, w momen
tach.,gdy Tarłowski nie mógł go już odwrotny; ate , — —--------- - -----------
minąć na zło - parę lekkomyślnych P . demonstrował pierwszo W drugim secie gra posiada podob-
wypadow. gdy przeciwnik mual go z zagrania dublowe, Hebda na me ’ nv charakter: Tarłowski nie umie zdo-

sod Igo krzyczał, a gdy Hebda błysnął ta-,być punktu. Nie ncUafi skończyć miki.
ny mistrzostw Kolski lontem, Popławski byt pod wrażemein Punkty wygrywa raczej z błędów,

Smutny widok przedstawiał za to | nieZado\VOleiiia Hebdy. Po przeciwnej 1 wyraźnie przemęczonego, Hughesa, 
mecz Hebda Hughes w pierwszych । stronje by| natomiast Hughes, który nie : niż wskutek własnej ofenzywy. Fen°" 
grać dobrze ^vl^jednak$Uk nferezu I miat llurnorów’ ^1110 rutyne gracza da ! menalny forhand Tarlowskiego zapadł 

i aJfmi i AnM vlscupowego oraz Planner, który wal-!sie gdzieś pod ziemie. Niewątpliwie Po
ia?1 hv^ctrp^nLanv i czyl niezwykle starannie □ dobrą opin I lak chcialby go stosować, ale nie jest
sz^yL“ach L Ht^he/^ 1 * w oczacd ^“esa. W tych warun: | w stanie.

’ • s ..............y-' kach mecz musiał być ciekawy, choc i jeSf wyraźnym przykładem jak

jednak programowy. Gdyby obaj gra- Pipr,v„p(rn <;eta DO 
cze polscy zdo-byli się jednocześnie lia I „^2%X„ra^ Hu-hes 9’7 
równą grę, wynik byłby odwrotny; ale, -rze wygrał nu„ne

wyrównanej

silku swemi przyciętemi odbiciami i 
wycieczkami do siatki zdobył dwa se
ty. W secie trzecim Hebda wreszcie ।
wszedł w uderzenie. Przy stanie 4:2, ।
Hughes zaczął grać na serjo — nie i f” ■ 
miał ochoty przerywać meczu spowo- , Przeniesienie Hebdy tez do dubla, 
du ciemności. Te ostatnie gemy były 
piękne i ciekawe. Hebda grał dosko-1

nieregularny i musial być przegrany Jednostronna leszcze iest gra Tarłow- 
przez Polaków. Jedyny jego plus to skiego. który zablokowany ścięciami 
stwierdzenie dojrzałości reprezentacyj- Hughesa. stale sie bezbronny.
nej Popławskiego w dublu i... bodajże , Trzeba jednak przyznać sprawiedli- 
przeniesienie Hebdy też do dubla. I Wje ze Tarłowski czynił pewne wysil

* I ki w kierunku myślenia. Tak wiec w
Hughes iuż po raz czwarty byl iw wypadkach. kiedV Hughes znajdował 

:, Anglik nanamieć zna grel się przy siatce, starał się mifac go ra- 
serwisu i wolejów. Anglik byl jednak Tłoczyńskiego. czy Hebdy. Jedynie * czei crossami niż wzdłuż linii.

że mimo prowadzenia Tarlowskiego widział Hughes po raz| Drugi set wygrywa TarłowsKi o.4, 
Hebdy, po ciężkiej walce wypracował,pierwszy. Gdy obserwował Polaka I prowadzać pewnie przez cały czas, 
gładkie zwycięstwo już w I meczbolu., walczącego z Tloczyńskim. Dowiedział Trzeci set wvgrvwa rowmez lar- 

Wyniki szczegółowe: Cramer. Plan-’ noprostu: I lowski w wyniku błędów Anglika 6:3.

nale, Hughes pokazał wysoką klasę Warszawie,

o tyle lepszy.

Dato startów dla Ycrcga i Csik mówi o sobie
Napróżno szukać będziemy w mapie Eu- coś mu dolega w pachwinie. Okazuje się, 

ropy miasteczka Kaposvar. Nie znajdziemy : że jest to sprawa mięśniowa, wynikła z prze
Prezes Komitetu Wykonawczego P 1 — O tem poważnie myślimy. W tej 

Z. T. W. p. inż. Alfred Loth jest już 1 sprawie wystąpimy z odpowiedmemi 
Pizy pracy w sekretariacie generał-1 wnioskami do Pol. Kom. Olimp. Ma-| 

’ ' ' my zamiar zaangażować dwu trene-j
rów. jednego Anglika dla pary Verey dziesiątki większych ośrodków. Ten to 1 Się całkowicie — kontynuuje Csik opowieść 
— Ustupski. Jeśli Się nam to nie U a, 1 W|aśn|e najszybszy ptak Europy ujrzał świa- | o kolejach swego żywota. Każde start, to 
to wówczas tę parę wyslemy do An-, .

...................... Uo dzienne. Th urodził się Ferenz Csik, a poprawa czasu o 1 sekundę.

nym związku wioślarskiego. /
— Nie często się zdarza w wioślir- 

stwie — mówi inż. Loth, aby zawodnik 
po tak ciężkiej konkurencji jaką jest 
jedynka, stanął bez wypoczynku do 
drugiej. Ale Verey wipadl w szał: od 
razu wraz ze swoim towarzyszem 
wsiadł do dwójki podwójnej i zdobył 
drugi tytuł. Muszę podkreślić, że na 
żadnych jeszcze mistrzostwach Europy 
nie odnieśliśmy tak wspaniałego zwy
cięstwa, jak na ostatnich zawodach w 
'Jriinau.

Dwójka Verey — Ustupski jest tan
demem idealnie zmontowanym. Rozu-

glji w okresie przedolimpijskim na 
przeszkolenie; stamtąd pojedzie ona na 
zawody do Henley, a potem do Grii- 
nau. Takie przygotowania najpewniej
szych naszych punktów . na Olimpia
dzie dobrze zrobi.

Dla reszty zaangażujemy drugiego

go- Dopiero sięgnąwszy po mapę Węgier I trenowania „żabką".
ujrzymy tę mieścinę, wciśniętą gdzieś mię- * „ — Wracam do crawla i poświęcam mtt

właściwie Ferenz Lengvary.

Trzej bracia Lengvary niedługo zamiesz
kują w Kaposvar. Opuszczają niebawem 
miasteczko rodzinne, przenoszą się nad
brzeg jeziora Balaton.

A potem wuj jego, lekarz budapeszteński

Pamiętam to
doskonale: 1.05*6 — 1.03*8 —1.02*6 — 1.01*8 
— 1.01'6 — 59.8 — 58.8.

Nadchodzą mistrzostwa Europy. Staję do 
nich w pełni treningu. Ostra 1 twarda jest 
walka z Eischerem. Wygrywam o dłoń, a

W czwartym secie zdawało się, g 
Polak przeważy zwycięstwo na swoja 
korzyść: prowadził już 2:0. Anglik wy 
równuje. potem znów Tarłowski dfo- 

wadzi 4:2 i 40:15.
Hughes jednak w niebezpiecznych 

warunkach umie zdobyć się na atak j 
na koncentracje. Tarłowski wprOst 
przeciwnie, w ważnym dla siebie mo- 
mencie nie potrafił przyspieszyć gry ■ 
utrzymać przeciwnika na dystans. Na 
próżno czekał na bledv Anglika, które 
nie nadchodziły. W rezultacie oddal 
seta, którego iuż miał w kieszeni 4:6.

Piaty set jest już bez historii. Hug. 
hes czuje się pewnie, nie wypuszcza 
inicjatywy i wygrywa 6:1.

— Jestem potwornie zmęczony - 
mówi naim Hughes po meczu.. — My. 
siałem początkowo, że potrafię wygrać 
z głębi kortu i nie chcialem chodzić do 
siatki.

— Tarłowski jest dopiero graczem 
przyszłości. Dziś jeszcze nie może sie 
równać z pierwsza klasa europejska ze 
względu na brak siatki, a przede- 
wszvstkiem serwisu. Taki Perry czy 
Cramm muszą wygrać z nim samem 
retournami. ,

— Czy Tarłowski mógłby byc kla
syfikowany na liście angielskiej?

Hughes długo sie zastanawia.— Tak, 
bezwątpienia. mógłby się znaleźć u nas 
na 6—7-mem miejscu.

— Czy sądzi pan. że Jędrzejowska 
będzie w tym roku klasyfikowana na 
liście światowej?

— Przypuszczam, źe zaimie 9—10-te 
miejsce: słusznie sie jej to należy.

A teraz ostatnie pytanie:
— Czem pan tłumaczy spadek pozio- 

mu tenisu europejskiego?
— Jestem zupełnie przeciwnego zda 

nia. Sądzę, że właśnie podniósł się po- 
ziom i wyrównał. Weźmy choćby ta
kich Rumunów (Schmidt), czy też Ju
gosłowian. Przecież to państwa, gdzie 
jeszcze kilka lat temu nie było mowy 
o jakimkolwiek tenisie. Wprawdzie u- 
bylo kilku ludzi z ekstraklasy, jak Co- 
chet itd., ale to nie jest miarodajne dla 
poziomu tenisu, gdyż geniusze teniso
wi rodzą się Jedynie od czasu do cza
su.

— Czy nie widzi pan niebezpieczeń
stwa ze strony tenisu zawodowego?

— Do chwili, póki-Perry pozostaje 
amatorem; wszystko pójdzie starym 
trybem. Gdyby jednak Fred zdecydo
wał się na zawodowstwo, przewiduję 
wielką rewolucje w europejskim teni
sie amatorskim.
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trenera i zorganizujemy

Zwycięstwo
i dziach, które

Jest wielu młodych. Ot ten Csik, w ma-

1.10.

jeszcze o karjerze

W

zależeć
temperatury.

(rg)się chłodem 16-ta stopni.

BAUSCHULTE

drugie miejsce

p. Lipski podczas przy- 
reprezentacji dal wyraz

w walce 
i to za- 
triumfie. 
poprostu 
z gratu-

obecnie krótka przerwa dobrze 
zrobi. juź w dwa 

coś z nie

raz 
źo będzie od wody, jej składu I 

Np, tu w Rabce w najlep-

klubowej przecha- 
waterpolistów wę- 
amatorskim trene- 

ogląda właśnie na-
lacjami jakie się posypały ze. wszyst
kich stron.

* 
myśli

1.16, a 
Możebymiesiące później 

Igo było.

mieją się doskonale i lubią, 
umieją dać z siebie wszystko 
decydowało o ich pięknym 
Przecież po tern zwycięstwie 
rady sobie nie mogliśmy dać

Ale Csik nie

przyjdą nam z wydatniejszą pomocą i ! 
będziemy mogli zrealizować pełny pro ; 
gram prac przedolimpijsgich.

— A czy Verey pojedzie do Holan- i

------ i ju 1931 zrobił na setkę 
— Czy prawdą jest, że zawodnicy >

nie byli zadowoleni ze skoszarowania 
w Kopenick?

— Uważam, że zamek w Kópenick

Nad brzegiem pływalni 
dza się wolno weteran 
giersklch Vertessy. Jest 
rem klubu B. E, A. C. i 
(rybek.

fót 
Za-
no- 
slę 
sił.on 

że 
mul

odnieśhśmy na lo
dji?

— Mam wrażenie, że nie. Jest 
przemęczony mistrzostwami, takunmvnmu i icurvxnv ł uziacn, niuic zakupił nam PKOL. By- 

ncIDŁRICn / Ll.N(jVARY । t0. przyznać muszę, bardzo szczęśliwe

Jakkolwiek setka była zaledwie w 
godziny po 4r-o, byłem zupełnie świeży, 
raz po starcie oderwałem się. Na 50 m 
towano mi 26'2. Po nawrocie czułem 
nadzwczaj dobrze . Toteż „darłem** co 
W rezultacie 57,8.

jęcia naszej . _r-------- ..
wielkiemu zadowoleniu z odniesionego 
zwycięstwa. Ambasada nasza w Berli
nie tego dnia otrzymała cały szereg 
gratulacyj z innych jfrzedstawicielstw

czas 59,7 zapewnia mi tytuł. 
; Wreszcie mój najlepszy czas z ubiegłego 

I wybitny polityk, adoptuje przyszłą gwia- ... .
J : tygodnia — 57,8. Było to w ramach trój-

Obit est Ferencz Lengra- i boju 100 nr, 200 m, 400 m. Nasamprzód 
pływałem „czterdziestkę**. Czas 5*24 ka- 
zat obawiać się LengyeFa, który robił 5*02.

z Fickiem, raz przeszliśmy równo. Du-

bóz wioślarski. ;
Oczywista rzecz, że wszystkie te i

projekty zrealizujemy o ile będziemy ! zdę Pbwąctwa-
mieli poparcie. Mam wrażenie, że tym 1 zy. natus est Ferencz Csik
razem zarówno PUWF, jak PKOL1

centralny o-

z f

dwaj żabkarze podczas miedzy-' łodzie.
_ ' Ambasadornarodowych zawodów w Rabce) 

gdzie mistrz Polski pokonał We-< 
gra. !

zajęta wraz z W alasiewiczówną 
‘ ' w skoku wdał.

dy plomatycznych.
1 Prezes Fisa p. Fioroni. aczkolwiek roz 
czarowany byl niepowodzeniem swo-

I ich osad szwajcarskich, byl szczerze 
I zadowolony, że Polska w tak szybkim 
I czasie wydźwignęla się na tak za

szczytne miejsce. Podkreślił on, że 
wioślarstwo polskie zrobiło w ostatnim i 

: swym okresie wielkie postępy. Tego j 
samego zdania byli również kierowni
cy innych związków państwowych. 
Nasze siły były do ostatniej chwili nie 
doceniane przez fachowców międzyna
rodowych. to też tem większy był suk- 
CEL panie prezesie, kogo pan uważa 
za dojrzałego do reprezentowania 
barw polskich na Olimpiadzie?

— Jest jeszcze zbyt wcześnie, aby 
iuż mówić o reprezentacji na Olimpia
dę. W chwili obecnei murowanymi ikan 
dydatami są w jedynce: Verey — a ty 
dwójce podwójnej Verey — Us.tupski. 
Jeśli chodzi o innych kandydatów, to 

i w okresie przedolimpijskim będziemy 
I jeszcze rozbijali i montowali nowe za

łogi. Nadziei mamy bardzo wiele.
— A czy trener w okresie przedolim 

, jijskim będzie zaangażowany?

jest wymarzonem miejscem. Jeśli coś | .... __  _ . . .. . ______
można zarzucić, to zbyt długie czeka- crawtisty. Woli styl piersiowy. Przecież set
nie na autobusy. Ale te sprawy będą k , 2.572

okresie Olimpiady ulepszone. «t iw w
Miecz. Aleksandrowicz • dnia Konstantuje medyk Cs.k, a

— Najbliższe plany?
— Dużo startów. Będę trenował przede- 

wszystkiem dłuższy dystans, dla zapewnie
nia sobie wytrzymałości i gimnastykę na 
wodzie. Jest to świetny trening, wprowa
dzony przez Verlessyego.

— No a Olimpiada? Przeciwnicy?
— Ha, Amerykanie z Fickiem, Japończy

cy z Yusą. Może Fischer. W każdym ra
zie liczę na finał. A tam wszyscy nape- 
wno zejdą poniżej 58 sek. Wygrałem już

szym wypadku widzę 1 min. Woda jest za 
zimna.

Ferenz Csik trzęsie się aż z zimna, gdy 
myśli o tem. Nic dziwnego. Gdy tydzień 
temu ustalił rekord Europy temperatura 
wody w „Kaiserbadzie“ w Budapeszcie wy 
nosiła 28 stop. My w Rabce rozkoszujemy

FRAiNGUZI POKONANI
W AMERYCE |

Pierwszy występ dubla francuskiego! 
Martin Legeay, Lesueur na mistrzo- ’ DWIE ZWYCIĘŻCZYNIE 
stwach Ameryki zakończył się porażą / Maiiermeier Zd-
ką. Piąty duble Ameryki Mangin, Ber- ,
keley Bell zwyciężył 9:7, 6:1. 5:7, Przyjaźniły Sie na boisku IV 
14:12. Dreźnie

NA MOŚCIE W BŁONIU 
mieli Niemcy już przewagą nad Polakami. W czołowej grupie 

było ich wiecej niż naszych.

POD BRAMKA POLONII
Szombara, Szczepaniak i Odrowąż w walce z Nawrotem.

Wszyscy przyznają, że

czehoSatlfs Wedla
fest stale dobrą, 

my snę staramy aby była

E.WEDEL NA DWORCU W DREŹNIE 
spotkało lekkoatletki polskie serdeczne przyjęcie ze strony orga

nizatorów i kolonii polskiej.
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